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GAZETA LWOWSKA
, Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południu z wyjątkiem niedziel i  dni 
•wiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowoncji 3  Mk.
F la r a  R e d a k c ji i  A d m in is tr a c j i sil. P o d w a le  3 . — E k sp e d y c ja  

*> iejscow a i  z a m ie js c o w a  n i .  C za r n ie c k ie g o  12. Pojedyncze numera do 
^nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej. Chorążezyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A - '
miesieoznit 

60 Mk.
, 65 Mk.. 68 Mk.
. 80 Mk

we Lwowie bez dostawy . . . .  
we Lwowie z dostawą . . .
z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwach .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul, 
Podwale 3, y  godzinach od 8—2 i 5—7.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l l t e r a 'k i“
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem).

dodatek miesięczny otrzymąją 
za połowę rocznej prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA. | Podróż inspekcyjna

Rozporządzeń wykonawcze
M inistra Spraw Wewnęt rzuynlt w poroża 
u tlen ia  z M inistrem  Spraw W ojskowych, 
M inistrem  Spraw Zagranicznych. 1 M ini' 
*trem b. D zielnicy P r is h le j  do rozporzą 
flzeńla Sady  Obrony Państw a z dnia 11 
^e rp n la  1920 r .  (Dz. V. S .  P . Hr. 81, p. 
640) w przedm ioele u tra ty  obywatela' da  
Państw a Polskiego w k s te k  n iespeln le  

n ia  obowiązku s uźby wojskowej.
Ne zagadm art. 6 roz? R*dy Obrony 

*| ństwa i  dnia 11 sierpnia 1920 r. postana­
wia się, «e następuje:

Art. I.
Ministerstwo Sąraw Wciskowych. farsą- 

sti w k.żdym poszeiególaym wyparka udzi 
loayns ma de wiadomości w ibtśI art. 3 
ftiperządiffnia Redy u b rn y  P*ń twa i  d*tia 
U  oieranla 1920 r., przeprowadzeni* petrse- 
Okych deehodzeń c*>lsm ujŁ Iw *  st su Ir a 
«no j osoby do słułby woiskewej i p n  śl« 
*kty sprawy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych 6 decyzji w myśl art 1 wymienione - 
(o rozporządzenia.

Art. 2
Wydawanie ogólnych wsswań w myśl 

^rt 4 rozporządzeni* Rady Obrony Państwa 
1 dnia 11 sierpnia 1920 r- na e i /  da M ai 
ptcrstwa Spraw Woj altowy eh w poro-iumieniu 
1 Ministerstwem Sjuaw Wewnętrznych 

Art. 8
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w iy- 

cie i  dniem ogłoeMiia.
F in istsr Spraw Wawnetrsnyoh: 

w i. (—) Kucnyński.
Minister Spraw Wojskowy.h: v 

(—) 8osnkow$M.
Minister Spraw Zsgraoioiaych:

(—) E  Opieka  
Minister b. Dzielnicy Praskiej:

(—) W. Sucharski
Woraiawa, dnia 19 paid Jem iaa 1920 r. 

, (Di. Ust, Bi P. Nr. 101 i  dnia 12 
uttoy&da 1920 r r, poi. 687).

Ministra robót publicznych.

^ J re lja  W?leżyń»ka* 18)

U złotych wrót.
i F o w i s i ś ć ,

(Ciąg dalszy).

XIII.

Po Jwuletnieh studjaeh w szkole dra­
s ty c z n e j w. Warszawie, Janka iapr»gDfła 

siy ika , oderwania bi® ód pracy, ianeg

w P rie i te swoje Lehrjahrę pestaaewiłn e 
*6*ew nie myśl ó, aiciym nie tyć, jedynie 
c*Jć się,

.  Wiedziała, ie  kiedyś ją czeka twórcza 
fj*ea. a tymczasem bidała wszasikie jej taj- 

jak średniowieczny mnich i  drobiazgową 
^ rQMlat«eśeią żmudnie s*«k*U rozwiązania 
^®*y»tkich jej isgadek. Csuła jut w ewejoj 
v moc dla stworzenia wymarzonych prze* 
tini- w lost"-ci, jednak siągla jesicie t sa łita  

•ic u  rzemieślnika, który iść winien wal- 
4 drogą de wyiwolenia,

£ mknęła ussy na podszepty pochleb* 
ft l » nia data s<f unieść ł twym tr jaw fam. 
to ***■* tylkte, w ciszy swege m osikania, s*- 
djs.j * si*bie tworzyła nkechans rolo. Wi- 
w  .* w lustrze odbicie swej twariy wyae- j 

*)> smiennej. łowiła ciujtio kaidy ćiwi^k

Minister robót publicznych ind. Naru- 
towici odbył w czasie od 27 paiiiiernika 
do 7 listopada b. r, psd ół  in fekcyjną po 
wschodniej Małopolsce, celem naocznego 
sprawdzenia p istęru i sposobu przeprowa­
dzenia robót palsli loyeh i edbudowy, orar 
jf5j-cfi-,8da‘ego zetknięcia d a  i  za'nt rewowr 
sami warstwami ludności. Wyjai4 nastąpił 
29 i. m. samochodami i  Warsiawy pra^i 
BuMin.

W Lublinie k«af*rował M inister s kiff- 
rującyroi organami dyrekei robót p« b ieseych 
i libadowy. Następni* po awe^z^niu klia- 
Uarm w Izbicy pnischał d » Lw-wis Ta 
w rą t Miaister ndii^ł w fosi dianiu Ifby 
handlowej w sprawie si^-ód wojennych i od 
bud«Wy wacbodni tj Małepolski, ndaialał 
audiencji, odbyt kilka konferencji w sprawie 
robót Jubli urych i edbnd»wy, pr*ybieiaa 
wsiedł w koet.k; i  pr^i>d urn magistratu, 
Ts*w. politoebnictoćm i Zw<ąłkiam iatynie 
rów, or*i prr^dstawicieKici enriata te-Dni- 
einOso i araewyałowegć*. Zwiediił politechni­
kę i wiiąt udtial w naraSaih *J ad > dba^a 
wą dwartw t a  Parseakówco i wsi Sokolniki, 
D.?is 1 t  m. iwiadsił odbudowa ąrą sie wieś 
O ifisaiię $>oci«ro a n e i Zł»ció« udał e*ę d» 
Zborowa,’ gdsia poe yn ł z»rs»dienia **.■> 
rtsiftcs da odb dowy t*ow>atu ibaro* *k ef . 
2w<*dsił odb« dowu ą :ą cię wieś Eoroł - 
jówke i miasto 1- m  poi, gdsie uriyiał licaie 
depufacje; a # d Gsert*>owa i Z*
l«-3*esvk. 17 Z lasscxyk*c.h eg ądsł roboty 
prsy odhud»'*ująe»«s si* m śei« ta  Dainrt ;*e, 
pocie a p w  Jasłcw pnyt- ł  do Stani- 
sław jwk W S^nisJIowowie y sy ją ł de*utację 
ws^aialu po^'»toweKe, or»i dapu acj miej' 
sco*8K» o^ai atu Tswari 's-oHt- shoic.zn^gB 
Dnia 3 b. m udał si« do N^dwórar, gdsie 
oeibył & 9 wybór grustu pod projektowaną 
wyfcwóraię gotowjah domów, po«i-m adje- 
ehał do Stryja i D'-ohsWc*a, i^iodriwss? 
-o drrdae tartak w Brnstaioore W D oho 
byciu iwieditł państwową odbeaiyn^rnję, 
* następnego dniu udeł się de Borysł -w a,

głesu, posłuszny, wierny, radośnie chwytała 
wftłdy .no*, kaidc drgnienie ciała.

K *sbca te gediiny, to b ły jedyne tj 
własna gedzity, z nich ci»r^ała siły ie  dal- 
sse’, eięikiei pracy, &n« dawały jej i s l i i f je  
spełni-, nia marień. Gdsieś u kresu wsiyatbe- 
go stała sława de której wyciągała ręce.

Właś ie taraa obracał się '■k h  taj 
priysiłości, Janka c H  sip jej poświęciła; 
nie istniała tycia pcpr«e4« », obeos ni > 
dawano **7 iych innych wr»i«ń, Pamigś mi- 
u śs i dla Katwi ta  suircłnis zbladł», nieamai 
zmtkła, i«śli się ijawiała, te jako son 
kry. Zds?w:oay nagły m Wy jar dem Ja i^ i nie 
id ląc snb:e sprawy a właściwego powodu,
i  poor , ku pisywał cięsto i cheeiai odpo­
wiadał nie otrsymj wał wybierał się »awet 
do W amawy, by aawiąrsć lonesBe węrłr. 
Jm ka witała te list? j-»« i  bł-kan, t i *  
nr >ebi m{>ł?ch ucrnś Nasr.4tao tema
er ed sctją sasywala miłość uciuci»m sbyte- 
cancie. Csuła d >br«e, i* tylko ból rs^o- u i 
wstyd dykt*wały i«j to ełou*. N^d fem 
ws yetk!ein górowała jodtak *b»w» n^we^n. 
r ic^ trooana, która kabała milci«ó aereu 
nawet wt^dy, gdy tędno ta  pirsemocą a'ę wei- 
sksla do duaiy.

Jacka imęesesa pracą postanowiła na 
cias ; -k S oddać się m u  rurkom, i?e<a towa 
nyskiaotu, by i»cvcrp«ąć świętych tchni»ń 
ed natury. Tak była spragnioną świata i lu-
i  i. boitro»ki«-o łycii ie  s talem myślała,
i i  nie mołs jui jechać aa wieś, u rm ia ó  
tam majówek, iabaw  Opiekun jut nie tył, r 
ie ta  jogo pegrątena w smutku, tradycji

gdiie priedstawioiio mu cały siereg spraw
pj«ki|cVch pnewysłu ■afłowcg'’,

Daia 4 b, m. pr*oi Sanoki Josło »riy- 
był do Gorlic, gdiie atwierdif.ł saacire po­
stępy w odbudowie miasta i okolicy. Nastę­
pnie p r m  Tarnów i SscKuein priybył do 
Kielc, gd ie odbył keifereację w dyrekcji 
robót pu^lieinych. W łSredse powrotnej do 
^arssaw y iwiediił w Skarłi.iksch budującą 
8;ę fabrykę budynków drewnianych W te} 
po&rćir odsłonił się *»ri d Ministrem »rsn 
rateiący obrai iB isic^nia wscbodeiei Mało­
polski, która dało podstawę de wydania «a 
h m  sie^egu watnrch larsąansń, «mieria*ą- 
cych do priyspiesienia odbudowy. W podróty 
t- j towanysszli SSi»‘pt^w i sief srka i Ne- 
sterewie*, pr«ses 6łówa-*j Komisji rosdrjrłu 
drzewa int. W eW , * w obrębie M-łcpnlski 
dyrektor publicinyeh i*t. W rtbtcki
i d?r. c J- ueówy wachodnifi Małopolski ini 
Połudaiewaki c i "  n m ela ik  oddm łu drogo­
wego int. Blum.

Stfat walny.
t8 5  poaiedk«*io E m i  i  16 bm., pe 

eiąU k  •  ged«. 4 3J
Po o ś t y t a e iu  interpelacji e iea ła n e  do 

Komisji w  p i« r * 9 ts»  ui^taw n u ^ aw ę t u t  
■o, olu ty tosiow ym  i o n%tsk«niu ś n d t ó w  
a t  pskryei* wydatkćar na ?el« walki i  che 
robami sakateromi, iw ieri^eew Ń  o w stn ym a  
niu sp łaty  ds<*rł«w i c y u s ió w  wiecsys'*;ch  
w dwferaeh p .ń  twow*'ih fe, tahorr. roryj- 
'ki&se.

Nadmiar sił ursędnitey h
N astąpiło u» nt- epraw»&d - i ' e  w se t* -  

w ie p-sw ełatia kom tii eojmnwe di* cauwa 
wia nad sa m y isse a iem  ?io»b* trs^dK ikó*. 
P P n ł a “ s k i w  krótkich wywodach st-ejor- 
d**-. sadm iar s i ł  nriiidni r*cb i w imi«B:v 
Komisji froponui^ następującą r e fo lu e ę :  
W  calu sm a-tj **«aifc lie ib y  u^ięda ków  
i u r ię 4 4 »  dla ^ sp śłd sia łan ia  s  R są-em  pr*j 
priearow adieB ie toi reform y u s .a i -wia się  
kom isję i  5  ciłen ków ,

P. S t a s i y ń s k i  (N. Z L.) eśw inien ' 
te  Eadmiar uriędników edciuwa takie lud­
ność na wuj, Sami nrsęlniey są równieł 
i  tego niezadowoleni, gdut wskutek tego n it 
mogą być nsltiy tie  u, n s i .  !. Są urięd^, 
gdiie jest nadmiar r  lędników, i takie, gdiM 
jest ich sa mało. Klub mówcy pnyłąęia sif 
do proponowanej reielucji, którą następnie 
pnyjęto wrai i  poprawkami p. Pniaka, by 
edenkawifl kemisii byli deSTgeowaai z 5 
sa  qęięk*i?cb klubów seimowyou.

Prryrt»pien» i?  spv- woidania w spra­
wie r my •. R O P .

o daninie na potrs> by wojskowe.

P, S k a r b e k  (ti Z. L )  wnasi e h - 
twierdić<Bie tego ro*par*ądi»i'<a i pręgi I«bę 
« ucbwrlem a ustawy w przedmiecie cięśeis- 
wej im; n> t-got ro*ponąd«enia,

P. L ą b s k i  (P. S. L.) wykaiuje, te  
ustawa ta b ła podyktowana kaniaezneścłą 
chwili i tylao tern jeet usnrawiadliwieią. 
Wjkonanie jej iedyak było fttalne, a obi ą- 
teaio wci nie «pi«w'>dhw4 i nie równomierne. 
M«wca u«k::ł« s<ę, i« w » sir mieiseach 
władzo ser^e^w atr t  ę retkładewi ai|łarćw  
w stot s i l  do meineś i mtesik>-ś«ów.

G ł^?i cierpliwie * t s»ą ten pedatek, 
ale zburzą ą gi« oboenta, gdy pny  d«m«bili- 
I»cii totv «.na wreaaje edarei i w R|l*y. 
Zdarzają się wypadki śs srei ie  limaa. Me- 
wen ayoi']'! d > Ryądu, s t?  art, a «w*ln<eaiu 
d t ^o p"d*tku w iswkińcć^ iHir.eisaych 

okolic był Jst tri« wykenywany,
P. R s s e t  stwierdza, ie  reikłae «ię- 

iarćw był nierównomierny, a ustawa nie po­
zwala wyrównać trch krzywd, Mewca aprze- 
d w a  de  o?ar **a » tą dadną csdfeiiemaów 
i w >03i o -i lw ł t i ' 1  us>awy d«> kociej i skar- 
b»wn-budłr« ej or*t pvselkNda m o l-c ję  
wzywftiąeą Ho Poir-.CJtn>a w*łac«-nej jni ie- 
dno a«»w -j danin? i wstrzymania dal’ « 
Of-ietncj* ty eh p? datków, orar, iąda od Mi- 
nirt-*r*twa *k rbu #ie*i ->i» pr«j«ktu &o- 

jedaak iwaąo podatku w iwykłej dve- 
di-i prawad.wńoi,

P, kj. 8 t a r k i i  r i o i  wypbwiada się 
oneciw * n  e*k*wi p, Reaseta, twier-iiąc ie 
^-kolietności, kióre wywalały zjawienie się 
tej nstewy, minęły Trzeba myśleć o jeńcach 
i uchadieech polskich i  Rc«ji Apeluje do

„met*, c« do gośeinneśd dworu polskiego, 
|  a is  p dtriymywałs, Web^c i»ga pe-stan^wila 
ł spędzie wakacje w Belgii, gdzie namaesyła 

wnd»s-TOi*s Nacie i y.onu swych paryskich 
znajomycb. P rie i te dwa lata “ iewsła rzad­
kie wiadcmośei e nich, w sd»i»ła, a raeicj 
domyślała się tyle, ie  młeda uczona zerwała 
■ło unki z m(,i«m i tarai stale miesnka we
F.an^jl- Sama myśl spotkanie s ę s nią na­
pełniane Jankę ogromną radeścią: i*ewu 
wieść b*dą nieskeńazonie długie reimewy, 
sauć « głębi dusi? słewe, p lesączens priei 
filtr 'ulasnej, iydewej mądroćd,

Gzse jakiś jednak che ała być samą 
nad merssm, Przyjechała parę dni przed 
nasnaesoRym terminem ssetkania,

Był śPesny. e*ch? wieczó-, gdy zoala- 
sła się w leyst sur Mer, Prędko gorączko­
wa nieo&u, w y b iła  sobia p^kćj w h »»lu i 
rd ri”.cająe uon»;mą prs»*Lyeje „patrosz" ee 
do obiad*, pociła *a di r̂ę,

^nste tam byłe i nizinne. Świateł 
jcpiaze nie zapalane kamienny pem*st rez- 
iaśniały tylko barwne latarki z weiand 
Wai»s«y kyłi z»jęct wiocoernym jedzeniem, 
be prssi .otwarte okna dolatywały wesołe 
głesy.

Janka einkała sebodćw, by lejćć n*- 
dół. Idzie dłs-go, długo. Ote u *  jui prd 
norami mc1 :ry piasek, ete słyszy szum jiki i 
potęir? a d tl**ki, huk płynący z jakiejś cie­
m ną sęfcrńitej mrokiem, otchłani

Nie widii jej leci ezuje, ie  lest blieke 
ciit^tś ?riel.k)?go, tajemniczego, pełna je t  
a je#;tłiiL  «io k g j  lęku i diiwnej radeści.

A meie tam n<c nie ma — pnepiść
^piekielna jakaś czeluść? 
j Stara się ariebić eczrma nieprzeii- 

bnieaą ci*rn»ść, che i b >  lecieć tam, a i pe 
tan niazasierieny, nieaajęty kres..

N d  wodą niewidzialną wisi nieomal 
rówiioł cianne niebo Jssieze tylke gdzieś 
tam, gdzie pewno łąesy się ene z morzem, 
igrają drebee złotawe węłe z^eholn, pokry­
to purpurową siecią.

Negle zabł^eły ma dola lampy: u p ta - 
nęła jadna, draga, trso.-ia kuia, a chwilę pe­
tom przybiegły do J»nki gońee m ena, Ste­
py jaj litą jaki-ś zimna języki, wysłane 
przez dług a linjs fal. które ihliiają się % 
keidą chwilą. Gheć nie uanwa się i  Jpegi, 
one biegną za nią, wstrząsając sr«brnemi 
grzywami, na któryeh łamią iiy św iata 
lawp w tjisiąceah djamentów.

Prćin* «ię wciął cofa, Liwjcięokie, za­
borcze zttiiają się de bnegn, N igrawają 
«ię z u iik  ch i  iomi zapasów.

Kamieana brise łame'y na przMikedzib 
Im st«n»ć nie mogą, fala ;e na nic pada, 
na chwilę tylke przełamaną lostsje. Ręka 
M ik a  resdzialić ją z drugą chciała, a one 
mimo to się łączy i i  drogi swej uje 
zbacza.

(Ciąg dalszy n*isąpi',.



Ministerstwa S. W,, ś^ a jąe  ćmi?) kontroli iów była stłssw w a metoda, którą stosewała 
■*' działalacśsią agend wojskowych przy Austrja prsod Sadową i Bosja prześ wojną, 
wykonywaniu tej ustawy. i W ty® taż celu P. P. S, wnosi aastęsują^ą

P. S z y m b o r s k i  uznaje słuszność u - ' poprawkę: Ziemia B astej o ludności mio
zastrzeżenia■tawy, lec* wypowiada pewne 

co do jej wykonywani*.
Ma wniosek 9, Skarbka, eetam uzgo- 

daieaia wniesionych poprawek, dalszą dysku­
sję w tej spra.de odrecsone do piątku,

Dyskusja konstytucyjna,

koa-Przystąplone do dalszej dyskusji 
stytucyjnej, Do art. 102 traktującego o za­
sadzie własności. rahrsł głos p, K ie  m i k ,  
dowodząc, że różnice miedzy tarm słą wię­
kszości a P. P. S. nie jest zasadnicza, albo­
wiem aawet mniejszrść aie kwestjennje za

sianej stanowić będą odrębne jedtoatki ad­
ministracyjne. którym ustawa zapewni cdrę- 
boy ustrój aotatiomiezsty i reprezentacyjny, 

Po przemówieniu pp. Lewandowskiego, 
Thona, H ;r jrlasi i Lutosławskiego, odrosso- 
*0 dalszą dyskusję konstytucyjną, Wniosek 
o jednorazową daninę na rzecz wojaka ode- 
Błaao do komisji budtetowej,

P. Osieeki ulasadnia wniosek o utwo­
rzenie komisji sejmowej z udttalem rzeezo- 
znawcówdlr rczpatrzesia spraw finansów Pań 
stwa. Nagłość wniosku przyjęto,

Następne posiedzenie odbędzie się jutro

ślił we wrześniu b. r, na 70.000, Według I zawarte jut oddzielny układ o technice t*

sady własności, kwestją zaś tylko jest gr - » gr*i & 30 popołudniu. Na porządku dzień
nica nietykalności względnie rozmiary wy. 
właszezenta i ewentualnego odszkodowanie. 
W art. 102 należałoby osobne ująć kwestię 
organizacji posiadania etami. Mówca zgłasza 
uzupełnienie artykułu poprawką opierającą 
się na zasadach reformy rolnej, uchwalonej 
jui przez Sejm,

P. G ł ą b i ń s k i ,  zbijając twierdzenie 
przedmówcy, cświade ;a, to P. P, 8 , dąiy do 
własności zbiorowej i uspołecznienia prcdrk 
eji, Dziś nie mota być mewy a nietykalno­
ści jakiejkolwiek for^y własności, Państwo 
chcąc mieć kredyt, mus tym, kió zy mu go 
dają oświadczyć jasno, jaką drogą pragnie 
pójść go*p0iar*iW8 epełeeznę, Mówca zgsdza 
się na poprawkę p. Biernika, sądzi jednak, 
łe  jest za obsserns.

P. D o b r o w o l s k i  przemawia za przyję­
ciem poprawki P. P. 8.

P, B a c z y ń s k i  oświadcza, to stron- 
nietwe jcga jest zasadnicza przeciwne wła- 
snośoi zbiorowej i sprseeiwia się upaństwo­
wieniu wssfsttach gałęzi produkcji. Mówca 
nie jest przeciwny poprawce ». Biernika, 
nwaia ją jednak za zbędną w konstytucji.

Do att. U l  e wolności prasy, zf‘fcrał 
głos p, O z a p i ń o k i ,  energiczn e wjatępu ss 
przeciw zakazowi im ^rtow aaia niektór cli 
druków i pism zagranicsnych jak równie! 
przoeiw csmurowamu przez Wtadze wojsko­
we telegramów wysyłanych za grasicę.

P. Z &ł us ka  proponuje wstawienie 
ustępu, któryby nie pozwalał, aby jakakol­
wiek właduS iw  dopuszczała p cm aa pewien 
termie. Dctyczy o w szczególa ści lwow­
skiego ShiC i Polskiego, któremu dostęp na 
teren połuda oro-e umodni został zakazany 
prsoz dowó-.two 6 armji.

P. S w i d u  wnosi skreślenie art. 110, 
głoszącego, to obywatele mają prawo wno­
szenia pojedynczo albo zbiorowo petyeyj do 
ciał re prezent acyjsyoh i władz.

Przy art. 1 12  i 112 p, N i e d z i a ł k o ­
w s k i  atakuje ostro poprawkę posłów nar«- 
djwości żydowskiej, dcmagającą się, *by 
mniejszości narodowe i wjzaanmwo tworzyły 
samerządae związki o charakterze publ iz -o 
prawnym. Zioatio ias&imka<e przez ludność 
mifszecą powiany atrzymsć auteuemję tery- 
terjalną, Godz my się na przyznanie praw 
kulturalnych katdoj sniej-zośei, ale ed tego 
uznania daloke do uznania stanowiska n, p, 
sjamstów, Państwa foiskis jo»t własnością 
tylko Polaków, a ideał? m jest jedn&l.tość 
naredewa, Polska jednak ochraniać będzie 
różne narody. Nis chce aby de tych naro-

nym dalszy ciąg rozprawy konstytucyjnej,

R Y G A .

Wczeraj wieczorem odbyło się pierwsze 
posiedzenie delegacji pokojowej w Rydze. 
Wśród dslcgacji rosyjskiej znajduje się gon, 
por, J»*goriew, były sttashe wojskowy przy 
poselstwie rrnyjfktam w Wiedniu,

W czesie posiedzenia zwrócił się J*ffo 
do delegacji polskiej z prośbą e zakomuni­
kowanie Rządowi polskiemu, id  rząd nt: 
skiewaki nie uważa ruchu wojsk polskich na 
granicy za naruszenie art. 6 układu o zawie 
sienie broni, i ż« jeieli jest zmuszony wsku­
tek operacji gen, Bałacbewicza w neutralnej 
strefie poczynić zarządzenia, które mogłyby 
doprowadzić do sts,*ć z Wojskami Pelskio- 
mi, r ąa siwiscki prssi, aby tych zsrrądzeń 
nie uwai$ć za skierowane przeciwko Państwu 
Polskiemu.

Repatriacja Polaków z Rosji.
Wydział przsowy Ministerstwa spraw 

zagranicznych, komunikują: Dnia 1S b. m 
w Ministerstwie spraw zagranieznych od­
było się r»d przewodnictwa® podsekreta­
rza itittu  Dąbrowskiego posiedzenie kemiejt 
międzyminiaterjalnej w sprawie rspatrjacji 
Polaków w R*jji, Wodług przygotswanego 
raportu dra Strsofficedego, kiernwnika sek­
cji jeńców Psiak, i'ow. Czstw. Brzyba, moina 
było zerjentować się co do ilości Polaków w 
R^sji, któryoh aataiy powrócić Ojatyis.it, 
Odo i«h wykaz: Zakładników i jeńoów cy 
wihych zarejeutr«waAO w Czerw. Brsyiu
5.000, j«ńaów wojennzeh z wojny polskiej 1
wszechświatowej 60 000 achodiców pelskoh 
w Rosji centralnej i na Ur*lu 180.000, Po­
laków na Sybfcrji 20 000, Polaków w Tar- 
kostanio, na Bauka.ia i Erynio 20 000, ra­
zem 300.000, Jeńcy cywilni stanowią pewną 
kstogooę przestępców politycznych, których 
kolszew ey traktują jak zakładników, Liczba 
ich, podasa wyiej na 5 060, będzie w rie 
ctywistośti ryzszą, gdyi wiadomość o wazyst- 
kish zakładnikach i j*ńcach cywilnych nie 

"mogła dojść do Czerw. Brzyia. J«ńców wo­
jennych bolszewicki delegat w Beriinic ekre-

statystyki b, centralnego komitetu obywatel 
skiego, latem 1917 ilość wygnańców pel- 
skieb przenosiła miljen. Truda»ść powrotu a 
nastfpnta wybuch wojny polsko sowieckiej 
spowodowały, ie  zsner.®» ilość Polaków 99- 
zostzła w Rosji i pa Uralu, Wodług statystyki 
belszewśck«ej s październik* h x uchodźców 
było: 97.000 Poiakćw, 74.000 Litwinów, 
200 000 B ałorasmów. Cyfry te obej*siją 
»,"hoćź:ów, tyłka ssesjalisie sarejestrowanych, 
choć wizdomo, ie  z obawy przed rcpresalja- 
mi wiało Polaków schyla się od ewidencji, 
W kategorji Litwinów i Białorusinów **zj. 
duje się duta ilość ludności polskiej, w każ­
dym razie Wielu obywateli polskich, i dlate­
go liczba uchodźców, podana na 180.009; 
bynajmniej nie wydaje się przesadzana,

Ce dd Pętaków na Syberji, to według 
spisu, sporządzonego w roKu zeszłym w cza­
sie znośnych warunków Bołczakewskish 
prsez polski Komitet rojesny, okazało cię 
6000 osób gotowy*h dr natychmiastowego 
wyjazdu, a 9000 dopiero po pewnym eta ile.

Obecnie 1  powodu panowania systemu 
bolszewickiego, ilość Polaków, pragnących 
wrócić do kraje jest conajmaiei podwójna, 
Liczb? 90.000 iudssści pilskiej na Syberji 
jest minimalna,

Wreszcie co do Pętaków w Turkeata- 
nie na Eankazfe i Erymta, lirzba 29,000 Po­
laków jeat makąymaUą, których należałoby 
przewieść.

Bosf reneja mięlsyministerjalna przy­
jęła dalej do wiadowości, źe celem sesntra- 
lizowania pracy informacyjnej i statysty­
cznej zestal powołany sokrstarjat przy wice 
dyrektorze departamentu konsularnego Mini­
sterstwa spraw zagrań, p. Babińskim, któ­
rego kierownikiem zamianowany zestal p 
Atam Sieleziiski.

Wszystkie zgteazcui, dotyczące jeńców, 
zakładników i uoL diców, nalety skierowy­
wać do teare Dekreiarjatu, pod aśr»sem: De- 
pariament konsniarny M, S. Z. ul. Fredry 1 , 
Adam Sietaztfeki,

Po przedstawieńin stanu nei-zy przez 
referentów poszezególeych Ministerstw, pod 
aezretarz Stann p. Dąbrowski wysłał tafai 
wieczora do Rygi na ręce p. Dąbskiego do 
delogata P. 8. Z. Zaleskiego, telegram na

patryjacji. Proezę energicznie upomnieć sił 
o tas naszych oficerów w niewoli bolszeWf’ 
cktaj gdzie są uwięzieni jako kontrrowal®- 
cioaiści m>r$eni głodem, bez ubrań, w nis 
pranej biehżtie i oddawani śledztwu pr*el 
czarezwyeza ki, Proszę nrzjsfieszyć przoWÓ* 
ze szpitali, mińskich 42 chorych jeśeó* 
P«takó% * p«wodu fclizt-pśei graficy i *V  
rainny gotowej u nas gru?y 600 inwalidów

Wolne miasto Gdańsk.

klan
Dane, K . Dachr, piszą w syrawie pr°' 

acji wolnego miasta Gdańska:
W dzisiejszej doniosłej chwili zwrac*' 

my się do naszych przyjaciół w Polsce l 
podziwem dla ich wytrwałości, z jaką przó 
tyle lst ralczyli owyzwclenie Polski. PraW 
dapodffenie tęskBią oni de chwili, w któro; 
ns ratusin Gjańska powiewać będzie cbt 
rsgiew z Orłem Białanr, dziś jednak te  id 
saj schodzą do grobu, Z chwilą kied] 
w chodzi słońce wolnego miasta Gdańsk* 
podajemy im rękę 1 chcemy poświęć 
wszfctkit, siły naszemu miaitn rodzinnem11 
i ocneknjcmy, i» takie i ywiac, glsńszczanii 
po# dz | nsm rękę i ie będą się cznii synaiń 
Gdańzk* i odpowiednio d*» tego zastosują 
swe działania. Wówczas Gdańsk stanie sf{ 
miastem, łączącsm Gdańzk z Polską i przy- 
czyni się de t?g», is  uezueio nisnzwiśśl 
zniknie, ie  międay małarn m. Gd ń^kiom, *

i.r.puj.e j treści: 
W wwykonani* art. 7 i 8 umowy z 12 

y»id* eraikf>, Ministerstwo S W, wydała 
r#zporządzenie: 1 . W obozach i zakładach 
jeńców i intsrney anydl ogłosić zobowiąun<a 
obopólee, przyjęte w art, 8. 2, Przedłożyć 
do 15 listopada wykaz jeńeów i  osób cywil­
nych oraz esób ohjętyeh art. 8 3. Odo>3ać
d* obozu jeńców Kalisz Nr. 10 osoby, pod­
legające natychmiastowemu wydaniu władzom 
ieh Państwa,

W obozie Nr, 10 skoncentrowane 
partje internowanych, wygnańców, emigran 
tów 1 jeńców wojennych, obywateli sowiec­
kiej Rosji i Ukrsmy, którzy po przeprowa­
dzeniu kontroli sanitarnej odesłani będą do 
Ojczyzny, skore tylke bęlą powołane komisjo 
mięszane, przewidziane, art, 8 i ustało ty 
program w oddzielnym układzie,

Proszę to zakomunikować rządowi so­
wieckiemu i zapytać, czy wjdał analogiczne 
zarządzenia Bto przew d s i .zyć będzie w ko- 
misji m ęsianej ze strony bolszewików,i czy

witta większą Polską powstaną ttesunrf - 
przyjacielskie,

Wówczas także Gdańsk przestanie bj- 
nieraz^iąsalnym problemem i atame aię ■*' 
stem pomiędzy niomieeozyztą i słowisńszcżf 
zną na korzyść «bu stron.

My, gdańszczanie, chcemy odlać wszyst 
kie swe siły na rzecz t*go celu, i spodzta 
wamy się, że i lude.sść pętaka pójdzie naf 
na rękę,

Or«an sccjaiiztów niezawisłych Dt 
freie Folk twisrdzi, że proklamacja welnog1. 
miasta Gdańska, to ostateczny produkt iń> 
pwjalixmu polityki aijaackiej. Wolne mi*s9 
Gdańsk stwerzoae została ua te, aby P>  
skę utrzymać w*%ależaoś*i od Anglji. Gśańd 
tęd?ie zarzewiem niezgody pvm ęday int*
rnsami pilityotłym i 
wielkicn państw, tj.

1 gospodarczymi 
Aaglji i Pelski,

i-łów

Wieści z Wilna.
Wy wind z P rezesem  M inistrów Witosem

Korespondent Gasety m iń sk ie j  uzy­
skał wywiad u Prezydenta Mi a strów d. 10 
te. in. Rzzmowa miała przebieg następujący1 
.Ludność Ziemi Wileńskiej — rezpeczy- 
n^m — jest paruszens i zaniepokój ma swejł 
przeszłością, (tacislaby wiedzleć, że PolsP 
jsj uia nie wyrzeknie*,

Pracz usta Prezesa Ministrów przebili 
uśmiech: „Psiaka nigdy się nie wyrzeka# 
swoich ziem i żadnego *e swych synów, Nf 
sre prawa nieraz kwsstjoaują obcy. T j tr  
to między innemi tskżo ziomi Wileńskie

Antoni Prochaska. 12)

Z życia Ziemian na Podgórzu.
(Ustrzyecy).

(Dokończenie),
Smutny les a t.li spotkał* jego bratan 

ka, czaśnika -tusK.ego, St^ntatawn, tewa-sy 
sza owych zajść pod S>cutkowcm i Bobyi 
nicą. Towarzysz husorskt z pod chorągwi 
hotmańskioj obsypany był Stanisław „mozii- 
czonemi proteatacjsmi", a oskaiżony także 
i • napad na namiot Si«mtań*ktaga, tudzież 
kasztelański S Ł ysi, nie naleial do ludzi 
umiatkawanych. T* było snąć powodem, le 
gdy nadeszli Mostalo, z^pe^no na sk«tsk 
jakiejś awaatury j»go z naj-żtic  mi, wódz 
ich ks, H«ssen Hamburg nakazał wziąć fi a- 
niaława w aroaat. Nspreżeo wstawiał się za 
nim sejmik wiss-ński, wydzwał pieniądze 
na postaw o uwolnienie współobywatela i p, 
Stanisław, niewiadomo c ijli  uwolniony, myli 
też w więtieam omie na skutek ran w bój­
ce, zmarł w 1755 r,

Oto Ustrzyccy, bohatortwie bezkróle 
wia w zioiM przemyskiej za etanów Saskkh, 
podczas najmiększego ur t.dkti r^ądonr sejmi­
kowych, a wpływa zgubnego sąsiadów, a 1 
drugiej btreny 1 peszy tający oh się już rzą 
dów nowych w Ojezyża e. N.ezsWediia są 
to poatacia ujemne, ale czyi i w ntch nie 
spcitjk.my ryuów obywatolskish ensty i mi­
łości Ojesyany ?

Nawet w cbaosio, jaki pastw ił w cza 
sie owego bezkrólewia umieją oni stanąć 
otwarcie przy zwojom zdaniu i jnżeli nie

walcsą w obronie ziemi, to jednakże giną 
w obronie honoru sponiewieranej obcym na­
jazdem O.ezyzoy.

ł ozemś mr  ?óił tb  y, który przyszedł­
szy w dn s  0] s taw ie  XV, w, na Podgórze 
po skio z za Beskidu, z ziemi węgierskiej, 
osietlta się za pnywilejem r a i  S^twiązem, 
ń» ob. zerdjeh k,ółersz«zyznach pod rzą«em 
atarostów pnerajskich. Zapobiegliwi, praco 
w ci prowzdi, jaxi U im tytuł przysługiwał, 
śniły 1, kniarie eą osadnikami gmm pierw 
szy<.h nsd S r^ iąż im  i począwszy «d grzmi 
cy węgierekiaj idą na dół z biegiem rzeki, 
liczne w ciąga wieków zakładając oszdy, 
karczując dziewicze lasy, wprewadsająs go 
spodarkę psstewną, późaiej rolniezą, wresz­
cie zakładając miasto, jako ognisko kultury 
dla nadatrwiąskiej krainy,

Pierwszemu oaadoy słoty jaszcze tytuł 
opatrznego, lube joot właśc wie szlachcicem 
al* obcym, nie uznanym w Bspltoj, i tnuba 
było zajścia ze starostą, — dzięki któremu 
zdobywa sobie za Barpatami przysłagcjący 
mu tytuł dziedziczny zioraianina, rycerza, 
który uznają ztamiaul# polscy, Wnukom te­
go czysnego kniazia osadcy przysługuje już 
tytuł magaifiuiB, —- a takich w rodzic jest 
równocześnie kilka, jedni zasiadają na ka- 
sztelanji sanoclioj, drudzy n»’ przemyskiej,
inni na lwowskiej.

Z nu znanego drobnego rodu zakarpa- 
ckiego z Wain»gh czyli Onichowa, wybija 
się ten ród obcego węgierskiego htrbu „Przo- 
strsatK w ciągu wieków na pierwszy plan 
praoowników kulturalnych na Podgórzu prze­
myskim i janowskim, Zaprawiani w walkach 
o swe prawa osadnicze omancypują się ry 
chło z pod zwierzchnictwa i władzy starostw 
a zdobywszy prawa ziemiańskie i w trzecim 
już pokolenia czynny biorą udział w pracach

nad rozwojem samortądu ziemskiego, Trady­
cję lubo zagraniczną mają dobrą — firma 
Macieja Serwina króla wrogiego Jagiello­
nom ale przyjaciela rjceratwa polskiego ssa­
ną była na Podgórzu, które nieraz nawie 
dzały jego wojska ogniem i mioczem, sie 
skąd znowu król sam zaciągał rycerstwa pud 
swoje chorągwie. Długo mó&tano e przsd 
kaeh rodów podgórBkjch jako o wojownikach 
Eorwinowycb, a o Wojakowsaich opowiada 
no jeszcze w XVII. w, •), że antenat ich 
przez lat dwadtioecia wziery walczył pod cho­
rągwiami wojownicaego króia, a kiedy jut 
odjeidtał do Polski król, dat mu w darze 
złotą sadzoną drogimi kamieniami szatę i 
żalom był pracz rycerstwo węgierskie żegna­
ny. Przodkowie B4Ów, Stanów, Wisłockich 
i innych tutaj rodów na Podgórzu coaPi tra 
dycje Borwina i Ustrzyccy osiedli w Polsce, 
zaledwie przystąpili do proc ziemiańskich, 
jako już uznana w Eorokie. ezlaebta otwzr 
tymi przyjęci ramionami przez s ciach tę prze 
m;ską. W samorządzie Bie&iizńskśm bicrąc 
Żywy udział, szybko się wybijają jake dziel 
ni praoownicy. Ju i Aleksander Wojski Sa­
nocki jest ulubiokcem ezlath ty jakby w daisk 
za niestrudzone prace, Tożsamo o Bazylia* 
stolniku 6*n»t-kira stryju Andrzeja powie­
dzieć można. Mtaśszy brat Andrzuja jest jui 
azwts magni consilii jakim epiUiem sassczycs 
go król, nad*jąc ka(.ztalaLię Ssnoeią wieło- 
ńrotnemu posłowi na Sejm marszałkowi, sej­
mików i fundatorowi jaoiesickiego kościoła, 
A Btamens syp Macieja, a Woloiech wejsk 
eamborski Mikołaj stolnik żydanowski wszy- 
s.y oni pracują w skarbowośsi ziem kiej w 
zarządzie ziemi, w organizacji jej obrupy czy 
te ed nieprzyjaciela, czyli też od ibóiectwa

►) O, Pr, 275 p. 1078.

grasującego na kresach podgórskich, gl*i< 
tak ł.tiwo było ukrywać się xbredp.iowi a ta# 
trtdnu go pojmać i unieszkodliwić. Pracą 
stiwicssą, radą mądrą wybijają się eni wst f  
s&y z najniższych ursędaików no dygaitar*! 
najwyższych powiatu. Nie brsi&ie ieh nigW 
w potrząfesch Ojczyzny pod chorągwiami b**' 
manów i królów, kładą też życie swe w ebf®' 
nie Oicayiay. Ceni ioh wojenno słoifey i f 0' 
kojOi#e prace bohater król Jan III,, pod** 
ż^ią i otaazają miłością bracia uemiani0’ 
wdzięcznością otaczają włościanie i moszcz*' 
nie, których gromadzi w stworzonym prt*j 
się ognisku cywilizacyjnym w Uitrzyk*^ 
dziedzic t»j mioj«!iowsści Jan Ustrzycki k*' 
Btelamn sanocki,

Hojny na cele publiczne ród, skromny® 
jest, pamiętnym na początek swój w no** 
ojozyżnie, nie prace sołtysie u źródłowi*1 
8vwiąs*, U/óał pracą piistz w samorząd*)' 
Podgórza pr ,epj.?kiogo i sanockiego, pr*T 
jąwszy się kulturą ziemiańską, obyczaj*®’.1 
organizacją ziemian a udziałom w bojaob. 
abro* e nenii ozdobiony cnotami ryeorakl^' 
Nawet wauy, któremi się przejgl’, nie czy^ 
icb wrogim szkodnikami poutępu i cy***  ̂
zacji, a raczej m ętzni, którym przy zalet*^ 
me brak 3 wad, któny nio z soli ani » * ,  
ale z f t h  'j roiłoś«i obywatolskicj dla ^  . 
ojetyzny uraBtają, a przejąwssy się ku1**”  
objszajem polskim sUją się miłośnikami % 
czyzay wylanymi w pracach dla braci, •* 
ziomitn podgorskieh, wzorami i óubrodzi®?;’ 
m. dla braci mniejszej dla włościan i ** 
mian,
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^  ty*u wypadku los te} ziemi zależy ber» 
"fanie w M&jfcaej eneue ed samych je} 
weszkańcćw, ed wysiłku, jaki wydobyć z ale- 
616 potrafią, Ziemia Wileńska zdaje teras 
?!*«■• n uświadomienia politycznego i naro- 
«°wego — egsam n krwi. Ludność żąda go- 
WZenia s Polską, pofcsru, skarbu i perząd- 
** — jeśli.»  tem żą laniem pójdzie esya 
*idecxny — będzie to zdaaism mojem sil- 
■jsjszy plebiscyt, niż wssi-lkle papierowe 
głosowania i plebiscyty*.
^  — Ala ety takim będzie pogląd Ligi
Azrodósr? 0*y nie będzie ona t rw la  pr*y 
fałuł#ę*e wyeofania wojsk gen. Żialigow- 
•*ieg5 i »l«bmyta poi zm ądem  fi^wisji 
*rifdiysoju*snśevg ?
, „Ni« udaje i&i się. Dla każdego zresztą 
w t  jasnua, ie  wojska gen, Żisligowakiege ais 
*®gą być prtes Polskę wycofana, eamezaśnie 

if&ją alf, będąc s ło ikam i ss^nów Ztemi 
.Wilei&kiej, którą osłania jedynie ich pierś 
1 fc®gi*ft. Ce do sprawy prowizorycznego 

ftabiscytowego nąda  aljantów, pociągnęłoby 
«  sobą stan nieustalony jaszcze pnez 

'dtogi czes lioi miesięcy, a to nadzwy- 
B’“1 ujemnie odbiłoby się aa tyciu gospo- 
**fexem kraju i tak wyniszczonego jut de 
ftiamoiliweśei*.

— A wigc Bząd nasz wypowie sif za 
■boiebnie najprostszem przesądzeniem apra-

wileńskiej?
„Zapadła w^tym kierunku uchwała Ko- 

*®i»ji aejuowsj jest dla maie najzupełniej 
•ńarodajną. Polska w Wileńszczyźnie nie 
Mtrzebuje się obawiać najskrupulatniejszego 
Hebiscylu. 1 to właśnie, te  wszyscy mamy 
*ocaą świadomość, te  plebiscyt byłby tylko 
•twierdzeniem fermslnem i ost&tccznem tyło* 
*5cti e wyrażonej woli ludności, nie pozwala 

zgodzić się, aby dla czczej formalności 
'trgaó jeszcze przez jakie pół roku nerwami 
‘kdności i ustrojem kraju. Jeśli wola ludno 
"d wyrazi się czynami konkretnemu n kt nie 
faw oii sobie kwestjonować jej polskości*.

— Mam więc zapisać, ie  los ziemi Wi- 
‘tński.j jest w rękach jej ludności?

„Tak jest. Niech decydują sami, od 
•ich to zahży, Musielibyśmy ingerować za- 
Jtoze w tym wypaike, gdyby jakakolwiek- 
•ądi przemoc chciała opanować ziemię Wi­
o s k ą  i sfałszować wolę ludności*.
. — Czy P, Prezes nie zechce, odpowie­
dzieć na jedno jeszcze pytanie, jaki miano 
*icie stosunek według Pana Prezesa utoiy 
•ifi z Litwinami?

*To ju t nie ed nas zalety. Zarówno 
j«ąd nasz, jak społeczeństwo rozumie debrze, 
*® Bvija kiedyś uporządkować się musi i 
**rfwno Polska juk i inne narady Eurojy 
Wschodniej, a między innymi i Litwa, znaj­
dzie a g między dwtma potęg ani, Niemcami 
1 Bocją, któro całym swym układem dąiyć 
“fidą do bezpośrednich między sobą stosua- 
ków. Mojem zdaniem — ciągnął Prezes 
“Ukfstrów — w interesie Foluki i Litwy 
lękałoby ponieść nawet pewne ofiary wza- 
*»ian za trwałą łączność, coby ma dawało 
W drugiem miejsca dostęp do Bałtyku eraz 

Wniejsze odgraniczenie Besji ed Niemiec 
Ale nrrazie jest to rzecz nierealna, ze strony 
lelskiej ty ekroć jut razy wyc ą„r« rękę do 
*|ody, te uważa, i i  teraz aa Litwinów czas 
ktiy.zsdł wystąpić z projskteu porozumienia.

m to nastąpi, aajrozządareiszą rzeczą 
tydue baezae pilnowanie swego*.

P ro je k t Pożyczki Prem jow ej Litwy 
Środkowej.

Wzorując się na tak popularnej w Pol 
*Ce potyczce pr^utjowej, zwanej „m ij mówką*, 
>• A. Ob, U uiji D jrektorowi Departamentu 
Bkirbu pr«j«kt wypuszczę tia w Wilnie 4- 
facentowej potyczki premjowej na Bumę 
'mijarda marek, podzielonej na miljon ebli- 
K®<ji po 1000 u s tek  każdt. Oj tydzień 
^  ciągu 10 lat odbywatuby się losowanie 
■Jletow. Wypraną stanowiłby kawał zicBi 
°®8zaru 15 dziesięcin, koń i krowa, W razie, 
jrajby nie było budynku, wygrywający otrzy­
małby ponadto ISO pni drzewa z latów 
**4dow; eh, Nie tyczący sobie otrzymania 
*7granej w naturze, dostawałby ekwiwalent 
*  sumie 75,000 mk,

Obszar ziemi, potrzebny na tą dziesię­
cioletnią operae ę, wyniósłby 7800 dziesię- 
*•*, który można byłoby odmierzyć z dóbr 
IsńBtwuwych, majątków znajdująeych się we 
młkdaniu b. Banku włtś ułańskiego i t. p„ 

dobrowolnie zgłoszonej na sprzedaż, 
*®ter prrewidaje tzkte bezpłatne na ten jcel 
"farty, Potyczka podhgalaby umorzeniu w 
M g« dalsij eh 10 lub 20 lat pe cenie no- 

i i j ,  p . oji, uświadamia sobie.ujemne 
*<ticiwośei projektu, a więc do pewnego 
**°pftia hazard ziemią, a ponadto wegóie 
**iąssie z potyczką kwestje natury poiity- 
?kej, ale sątzi, te  wobec potrzeby zasilenia 

w celu wjiywienia ludeeśd orazwy- 
na uttiymaaie wojska i urzędów, nie 

pukniemy petyczki, a ta (tj forma, biorąc 
^ . Qw*gę obfitość gotówki u włościan i 
:*|iraeje w kierunku zwiększenia obszaru 
mmi, ma widoki powodzenia.

Ustąpienie p. Jerzego Iwanowskiego.
I  Jak słyszeliśmy, obecny dyrektsr De- 
mU8s«tu B|j*w Żsgranicrnych, p. Jeray

Iwanewsk!, opuszcza niebawlea zajmowane 
cunowisko i obejmuje przedstawieielstwu in­
teresów Bfństwowych poza gr$nic*mi kraju.

Tekę spraw zsgronicznych ma otrzy­
mać p. Bronisław Erx?tsnewskiege, znany 

arerokieb kołach wil*ńskick prawnik, który 
dłuiszj ezas po okresie okupacji niemieckiej 
spędził w Paryiu i połoi/ł ta;n niemełe za­
sługi, ebraeająo się w tamtcjssyeh kołach 
poŁtjrsaych i dyplematyezzyefc, i breaiąe 
interesów Wiln*.

Fe dyskusji uchwalono nrztkaiftó Zgło­
szenia wviaienionyoh wytej 4 narodów ko­
misji, która złoty sprarfczdsnie na plttnar- 
nem posiedzeniu.

Sukcasy bolsżewickie.
fi lęska Wrangla jest o wiele datkliwsKą, 

n lt ta, którą poniósł Benikin. W dziennikach 
franeuskieh, dla uspokojenia Europy i zje­
dnania se me jej pomocy w chwili krytycznej, 
gen, Wrangel usiłował do niedawna przed­
stawić swój odwrót, jako z góry obliczony, 
nader dowcipny manewr strategiczny. Penie 
wat do nas p is»a francuskie dochodzą ze 
znasz? “m opótnieuiem, czytając te enuncja­
cje miało się ehwilę prawdziwie tragicznego 
wzruszenia,

Bolszewicy obsadzili Symferopol i Teo­
dozję, » wreszcie sająwszy tiebastopol zakoń- 
ezyll swój pochód na Krym, pojmawszy 
wprzódy no Jewoli znaczną część armji 
Wrsngia, Beszeie zaś zaproponowali oddanie 
się na łaskę i niełaskę. Generałowie sztabu 
Wrangla, biskupi i dyrektorowie banków 
chronią się na okręty koalicyjne. Te zosta­
wienie ma w sebie pesmsk proklamacji bol- 
sze wieki*].

Sewiety pe odniesionem zwycięstwie 
wydały następująeą depeszę iskrową:

Po eiętkioh walkucb, zdobywszy działa, 
tanki pancerne, pociski i naboje przełamu­
jąc szereg linii nfatyflkowanych, nasi czer­
woni bohaterowie posuwają się na Kryiu. 
Druga arm jt konna rospistsrła się szerolrą 
ławą na terytorjum półwyspu. Przseiwnik u- 
cieka w nieładzie, ruszeząe materjał wojen­
ny i zapasy tywnośui oraz mszesąe się na 
iudnośei. Pogrom Wrangla ułatwi nam zna­
cznie fołoienie ogólne, bo po pierwsze ła­
twiej będzie na zachodzie zlikwidować ban­
dy Bałashowicza i Pethry, a powtóre zni­
szczenie kontrrewolucji na południu, skłoni 
nareszcie mocarstwa zsehedme, zwłaszcza 
Acglję do Bzybkiege wznowienia z nami sto­
sunków,

Bolszewicy ponieśli straty około 30.000 
w zabitych i rannycn.

Wzbici w dumę, pewni siebie bolsze­
wicy g rtią  ju t światu.

Gzięzerin zawiadom’! angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, te  Bosja uwsta- 
łaby odtranaportowywjnie resztek armii 
Wrangla przez flotę angielską za akt nie 
pizyjaeieleki i musiałby z tego powodu wy­
snuć kons ikwenejs.

Liga narodów.
W sali Biformteji w Genewie zjawiły się 

wczoraj e gedx. 10 80 poizczegókc delegacje 
i zajęły miejsea w porządku aifabetyesn; 
alfa^otu francuskiego. Na początku zajęli 
miejsea delegaci Afryki południowej, a na 
końcu delegaci Wenezueli jako przedstawi- 
cieln 42 go pańśtws. Prssdstawieiele Francji 
ne.edh w peblitu Gb n i Hajti, Japonji obok 
Włoch i L bsrji, Polski obok Persji,

Zebranie otworzył flymans i udzielił 
głesu prezydentowi Związku szw.jeurskiemu 
Mvtty’emu, który wygłosił przemó, ienie po 
witalno, częBto przeaywanw oklaskami.

Następnie przemówił Hymans dzięku 
jąe rządowi szwajaarskiemu iitaienmm Ligi 
nerodów i os riadeiając, id  jeicli obrady 
genewskie doprowadzą do zbliienia państw, 
będzie te oznaczać pewainy krok naprzód. 
Zadaniem Ligi narodów jest zaciśnienie wę 
zła między nar.darni, opartege na wzaje­
mnej lojainośei,,

Mowę HymanBa nagrodzone oklaskami, 
Zebranie przystąpiło aaatępnie do wyboru 
prezydenta, którym został Hymans, wybrany 
35 głosami na 41 plisujących,

Nr posiedzeniu pepołud liowem oświad 
ezył Hjmans, te po dniu 15 piidsiernika 
b. r. zgłusiii się: A.&aujr, Bufgarja, Austrja 
i Ass rbcjćtaa x prośbą o przyjęcie ich do 
Ligi. Pou.ewrt wzdłog statutu L gi naro 
dow wnioski przeznaczone na plenarne po­
siedzenie muszą być zgłoszone 4 tygonnie 
preed rozpoczęciem sgromadzenia, przeto bę­
dzie musiało plenarne posiedzenie rozitrzj 
gnąć, czy zgłoszenia te mogą jeszcze wejść 
aa porządek dzienry obeenrge posiedzenis 

L ort Ohurchii oświad1 zył, ta uowych 
ezl mków przjjąć nalety. Leon Bourgeois 
(Francja), oświadcza ssę przeciwko temu 
Tittoni (Włochy) jest zdanie, żs opinja pu 
biiczna nie zrozumiałaby, gdyby ze wzglę­
dów biurokratyr i j s b  zgłoszenia •  przyjęcie 
nntr fisiy nn trndneśei,

Koncesje amerykańskie.
A% ery koński firsnsists Tanderbild 

oświadczył, te kenerese, które uzjsksł na Sy 
borji, pozwolą Awerjksnom na kontrolowa­
nie «ałeg9 rynku naftowego na wybrieizeh 
Oceanu BpaNjmego, Za koncesje udzielone 
w Sjberji rząd resyjcki będzie mógł przez 8 
lita  ezyuić zakupy w Ameryce do kwoty 8 
miljarnów dolarów Bosja bęM ę płseić zło­
tem, platyną, futrami, prcduktm i softy, 
»*B«si em, miedzią i t  p, l«u« .-o r  ., któ­
rych Aaeryka niema, węda mogły być sprze- 
d-tw ma państwom europejskim. Syndydat 
T.nderhilda jako finansowy zastępca rządu 
rosyjskiego rozpocznie natychmiast działać 
-  kierunku podjęcia stosunków handlowych 

zniesienie blokady,

Ze świata.
Dnia 6. b. m. odbyła się w Kłaj- 

pejdzie krnfsreaeja między delegatami gsn. 
ZsligowskUgo i kierująeemi osobistościami 
Litwy kewicńckiej, Tematem konferencji 
była kwest ja, czy Litwa zgodziłaby się na 
oddanie jej obssarn Kłajpejdy vr zamian za 
przyłączenie się Litwy jako państwa -federa­
cyjnego de Polski, z (dostawieniem Wilna 
Żeligowskiemu. Litewska tarybs ma się go­
dzić na ten projekt, n równieł Bada aaj- 
rvyi » ententy — jak deaoszą pisma nie­
mieckie — zgodziłaby się aa przyłączenie 
Kłajpedy do Litwy, gdyby ta zrzekła aię 
Wilna na korzyść gen. ZeUgowskiuro,

Gazety angielskie zat-rzeessją sta­
nowcze, jakoby ohręty angielskie na Morzu 
Gzarnem miały inne zadania, jak ochronę 
obywateli angielskich na Krymie, oraz 
wszystkich obywateli ingielskich w połu­
dniowej Bosji.

»  Bząd grecki pedał się do dymisji. 
Begent powot it do siebie Bhaliyaa, Giełdę 
zamknięto z obawy przed paniką.

=■ Przedstawiciele Włoch i Jogostawji 
natychmiast po pospisaniu układa zawarli 
umowę przeciwko powrotowi Habsburgów.

KRONIKA.
Luów, dnia 17 listopada 2930, 

Kalendarz:
C z w a r te k :  18 listopadr,
Bzym. kat.: Salomei.
Gr, kat.: Hołaktyeaa,
Słowiański: Zbisława.
Wsehód słońca e godzinie 7 min. 19, 

zatbód sleńca t  g^dz. 4 min. 15 winczór.
Temperatura e godzinie 12 w południe 

+  6 stopni.

— 22 listopada kartkow a illn m ln a  
e ja  okien. Bobaieriki czyn młedsiety poi 
skiej w Lstopadzie 1918 roku, przowaiył 
anowenla podstępnej polityki, a sprawił to, 
ze Lwów i Wsubodiia Małopolska ofuraą 
krwią swych bohaterskich aynów zrosły się 
na wielu ze swą prastbra Mscierzą, a spójni 
tej łsdna moc rozerwać.nie zdoła,

Pamiętajmy o tem dnia 22 listopada 
w rocznicę odsieczy Lwowa i n..9cbaj we 
wBiystkieh oknach zabłysną ksrtki iliumina 
cyjne, x wieńcem szkarłatnych rói, z któ 
ry*h doeh d przeznaczony jezt na utrwa 
nie pamięci onych .krwawych lecz pełnych 
cht ały dul listopada 1918 1 bohaterów tych- 
te  dni.

Kartki iiluminacyjne w curie po 3 Mk. 
są do nabycia r  nast^pająeych handlach: 
Wroński, pin; Marjaeki; Litwuowlcz, ulica 
Halicki ; Abiowa, ul, L tgioaóu; SeiLrth, ni 
Akademicka; Neustor, ul. Łyczakowska; A- 
brysowski, Bynek; Hawranek, plac Marjaeki; 
Gabryeli ul, Legionów 1. 1.

Strat. M. Pol. Boh,
— Gwiandkn d la  Z o łn teria . Onegdaj 

odbyło się w ratuszu posiedaeme obszerniej 
szego komitetu gwiazdkowego, na które za 
proszono takie honorowe prezydjum. Obra­
dom przewodniczył Arcybiskup ks. Bilcsewski, 
kto rjr ztGhącU serdecsa.e zebranych do pr&ey 
nad to luenom , tym tełnierzem, który bo 
haterstwem swojem zaskarbił sebie naszą 
wdaiecznoćć i umiłowanie, Ks. Areybiskap 
eświadezył, te  wezwie całe duchowieństwo 
de pracy gwiazdkowej, nadto zaś ssrząiz.

w jedną z najblitszyeh nielzte! powszedhną 
zbiórkę keśeielną na ten cel

Z k.lei omawiano sz«regóły praey. Po- 
sianewieito tei zapresić i»  współpracy sto- 
warzjsL nia o pokrewnych dąiuościach, które 
* jakiehkoiwiekbądt powodów de pney do­
tąd n e  przystąpiły, i wszystkie ehętne

N.jbliisse posiedzenie odbodzie się 
w nadchodzącą sobotę, o gedz, C wieczorem, 
w lekahi stowsizyszeuia „Wszystko dla fron­
tu*, ul, Akademicka 1, gdzie p. Jędrzeje wi­
eżowa zda sprawę ze swego pobytu w War­
szawie i wyjaśni, w jaki sposób planuje 
warszawski kemitet gwiazdkowy zaopatrzenie 
frontu.

Zaznaczyć nalety, łs  wszelkie datki na 
gwiazdkę dia żołnierza, tak w pieniądzach, 
akotei w naturaljacb, składać moina w lo- 
:slu Komitetu Obreny Państwa, przy ul. Ja ­
giellońskiej 2, albi tet w lokalu „Wszystke 
dla frontu*, ul, Akademicka 1.

— Uroczystość lwowskiej a r ty ie r ji  
ochotniczej. W grotnej dla naszego miasta 
sytuacji, wyruszała w p«le, dorywczo zorga­
nizowana, batarja ochotniczej artyierji. Daia- 
twa lwewska i starsi stanęli w jednym sze­
regi, a dziś wracają do rodzinnego miasta 
okryci chwałą zwycięzców. Wróeiii zaharto­
wani j i i  w boju, a w niedzielę sześć baterji 
stanęło na błoniach Janowskich, by wysłu­
chać Mszy polowej, odprawionej przez ks, 
BiskupA Ba&durskiego. U ołtarza zgromadzili 
się reprezentanci wojrkcwości, wicepr. m, 
dr, Stahl z radnymi i liczna publiczność. 
W czasie Mszy odsgrała orkiestra załogi 
utwory religijne, a nad głowami zebranych 
unosił się aeroplan, okrąiając miejsca zbor­
ne. Po Mszy przemówił do iołmerzy k i , Bi­
skup Bsndurski. Wicepr, m, dr. Stahl w imie­
niu miasta ałotył tołnierzom dank za spet- 
nieirte obowiązku w obronie miasta, poesem 
por. Karpowicz edczytał przed frontem roz­
kaz zastępcy dowódey ekręga gener. pułk, 
Jasińskiego, wyratający im uznanie za ałutbę, 
Z koleji przemawiali: pułk. Mączyński, jułk. 
Sniadswski, komendant ochotniczej anylerji 
ppulk. Aleksander La wieki, radny miasta, n 
w kińcu ogniomistrz sztabowy Hostyński. 
WznOssens okrzyki na cześć Ojczyzny, Na­
czelnego Wodza, pułk, Jac ńskiego, Snia- 
dowskiego i Lewickiego, a w końcu na cześć 
komendantów baterji i t. p.

— Posiedzenie siady m iej sklej odbę­
dzie się dziś we czwartek dnia 18 listopada 
b. r. 9 godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porządku dziennym : Sprawa ped- 
wyisinnia » 42 83 proc. dodatku gminnego 
do rządowego podatku konsumcyjaege linjo- 
w igo (1 uchwała); Sprawa podwyiszeaia 
opłaty gminnej ed napojów spirytusowych* 
piwa i miodu i opłat policyjnych ed przed­
siębiorstw gospodnio-szynkarskich (1 uehwa- 
ła), oprawozd. r, dr. Sawczyński. — Sprawa 
podwyższenia o42  83proo, opłaty myta dro­
gowego i rogatkowego (1 uchwała), apraw, 
r, Schneider. — Sprawa wykupaa gruntów 
podmie.skich (1 uchwała), spraw, ini. r. Bier­
nacki. — Opłata od samochodów, spraw, 
r. EMinger, — Sprawa di ort z wy dóbr 8i- 
chów i Pasiek xu"ir».yci;ith, spraw, r, Hdhin- 
ger, — Sprawa dzieri&wy folwarki w Ma­
lechowie, spr. r, Pierotyński, — Sprawa 
podwyższenia czynszn dzierżawy folwarku 
Bogdanćwki, spr, r, F ilistyn, — Sprawa x -  
silenia funduszu przemysłowego, spr, r, dr. 
Pieracki.

D yrekeja ko leji państwowych we
Lwowie donosi: Obecnie obowiązujące egra- 
niezenia ruchu osobowego przedłuża się do 
włącznie 30 listopada 1920,

— W bursie  orm jnfiskiej im. Toro- 
siwwioza odbyła Big skromna ureezystość, 
poświęcona uczezentu cichej, n pożytecznej 
pracy djrr. tej bursy p. Leopolda Fieiachma- 
na, Dziatwa bursy wypowiedziała gorącą 
wdzięczność swemu wychowawcy, dziękując 
mu za wskazanie dróg; przyszłej praey oby­
watelskiej dla wskrzeszonej Ojesysny Odśpie­
wała pieśni i wygłosiła w ierne układa ks, 
Biskupa Baitdurskiogo do muzyki Wład, 
Jurkiewicza, który tę dziatwę uszy śpiewu. 
Uroczystość zaszczycił bwu ebeenością szcze­
ry przyjaciel bursy ks, Biskup Bandurski.

— Dzisktuu,t w ydsintn lekarskiego
Uniwersytetu Jagiellona siego zawiadamia, te  
termin wnoszenia podań o prtyjęcio na 
pierwszy rok studjów zmtuł przedłużony de 
15 grudnia b. r  , a wykłady na pierwszym 
reku, jak ’ na wyższych latach wydziału le­
karskiego rozpoczną się po Nowym Boku. 
Kandydaci, któryeh podania nie zoataną 
uwzględnione, będą się mogli wpisywać t e  
inne wydziały Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Kursy dla lei a rzy  szkolnych. Wy­
dział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłasza, że kursa dla kandydatów na lakarty 
szkolnych, zorganizowane staraniem Bady 
szkolnej krajowej przy wydziale lekarskim 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
rozpoczną się w grudniu b, r„ o ile zgłoni 
się dostateczna liczba uczestników. Zgłoszę*



*ia nisemae p/sjjmtije do 35 grudnia b, r 
pocf. dr. Ciechanowski,

— Z n e j t  drngjaj rocznicy o3*ysks-
■ *a niepodltgłości odbył się w Zagłębili w 
Sosnowcu x iaiejatywy narodowej partji pa 
bata bsej obchód, w czasie ktćrag i olbrzymi 
pochód złsięny % pm m ło 30 000 osób prse 
. ;t alkam i' lak sto ,

W potuodsie wzięli u im l  delegaci ca­
łego Zagłębia, Gkolicrźośeiswe prseseó s-ienic 
wygłosili poseł Pietrzyk, redaktor Głosu 
Pracy p. Lssartowic* i inni.

Przez cały dzień miasto miało wygląd 
uroczysty.

— Echo r***nchow kwietniowych,
W ponieś siałek rospcezął się przed I  bi 
karną w Posaasia wielki proces o śrwaw 
rozruchy kwietniowe. Oskabienych jest 4i 
osób, wśród nich kilka kobiet. Do rozprawy 
powołano 188 świadków, Na pierwsze© po 
siedzenia sądu pa stwierdzeniu obecności 
świadków przystąpiono do przesłuchani 
oskorżenjch, co potrwa kilka ds‘,

fiózprawa potrwa capy tydsiań,
— Obelisk W olności w T o run ia

Pod przewodnictwem starosty Wybickiego 
odbyło się zgromadzenie przedstawicieli 
władz, ii stytueji, stowarzyszeń m< jioowych 
i i, w sprawie obelisku wolności. Po wysłu 
chaniu sprawo :d?aia kom tetu ucłmaloao je' 
dnomyślnie w -kodować rbelisk wolności 
kamień zaś węgielny pod ten obelisk poła 
żyć w dzień rocznicy uwolaieaia Torunia 
t, j, dnia 8 stycznia 1921 r. W rborem miej 
sca zajmie się komitet wykonawczy, który 
przedłoży swe wnioski na ®asfcępnem gosie 
dieaiu,

— K onstantyn się wśeiekn. Sąd fteń 
ski uznał m orgasatjesnąmtłżcnkę króla grac 
kiego za uprawnioną spadkobierczynię zma 
rłego króla i oddalił sprzeciw b, króla Ksa- 
stantyna. __________

W drogą rocznicę. D»i» 18 b. m 
(eawaitek) o godzinie 11 przed pettićaiaai 
odbędzie się posiedzenie Komitetu „Obh.da  
drugiej rocznicy oswobodzeni* miasta Lwo 
wa", w sali |osiedz«ń m -pstrato (ratusz, 
I  t ) Dr, Chlamtace w, r.

— Podziękowanie W chwili, kiedy 
nieprzyjaciel mcicrając z wszech stron na 
stolicę ki Topolski rabował i niszczył wszy 
stko, własność prywatną i państwowa ni* 
oszczędzając, naw-t szpitali, a władze woj 
skowo-tanitsru* nie były w stanie basp*- 
średnio 90 odzyskania danych miejscowości 
uzupełnić odraza wszystkich at at

Wówczas Prezydium M-łajLc! kiego 
Cmwaneg® Krzyża w chwili poważnej i do 
nissł«j przyszłe z natyahmiasiową pamoes 
żołnierzowi ofiarowując w wielkiej mierze 
bisliznę, narzędzia i przybory lekarskie.

Przez m te c is s is  sanitarnej opieki 
piz/czyniło się Prezydium do podniesienia 
dueba żołnierza, do ochrony przód choro 
bami z&ktiaemi i alżenia cierpień rannemu 
żołnierzowi,

Za tak gorące umiłowanie dsli żołnie 
n a , zrozumienie potrzeb danej chwili i oka 
zaną wydatną pomoc składam w imieniu 
chorych i rannych żełakrzy jak sajserde 
ciniejsze podziękowanie,

Pułkownik lekarz 
Ziilińshi 

Szef sanitarny D. 0. 6 , Lwów,

l i i  t a M s t m

Kopert**? Teafcrn sslojgklef©.
Środa 17 listopada o gada, 7 wieczorem 

„Bozwódka", operetka Ł. F ilią , wznewienie.
Czwartek 18 listopada o R„dz. 7 wie- 

litrem  „Południca’’, dramat, VII, rez,
Piątek 19 listopada o godz. 7 wieczo­

rem „Otello”, opora Verdiege, VI. i ostatni 
wystę* E Didurówny.

Sobota 20 listopada e godz. 8 po poi, 
„Pan Dśmasy", komedja.

Sobota 29 listopada o godz. 7 wieczo­
rem „Bozwódks”, operetka.

W niedzielę, dnia 21 listopada po po­
łudniu „Południca", dramat.

W niedzielę, dnia 21 listopada wieczo­
rem “ godzinie 7 „Manewry jesienne*, ope­
retka.

W poniedziałek, dnia 22 listopad i w 
w drogą rocznicę oswobodzenia L-owa, 
„Kordjan", poomat J. Słowackiego w 10-ciu 
obrazach, wznowienie.

We wtorek, dnia 28 ^ ipada wieczo­
rem „Byzwóika", operetka.

K oncert. Pomiędzy liczneani atrakcja- 
ml, sktadai,cumi się na urozmaicanie Tygo­
dnia „pomnika Orląt" szczególną uwagę zwra­
ca I zainteresowanie budzi zapowiedziany.na 
ęswsrtek 18 b, m. koncert w sali Tow, “ u-

? sycznego. Udział w nim przyrzekła uprzej 
mie nowa gwiazda naszi. p. Ewa D i d u ró w  
n a  która w mieście nasram olncai istny 
sakces. tak t»  scenie jak i na estradzie, 
Oprócz niej śpiować będzie p, B#mu*ld Cy­
g a n ik ,  artysta opery, którego wspasaiały 
głos barytonowy tak pięknie się w ostatnich 
czasach rozwinął, a nadto wystąpi pa rai 
pierwszy we Lwowie utalentowany pianista 
p. Tadeusz Majerski , od niedawna profesor 
aassego koaserwatorjua muzycznego, Bilety 
na ten koncert, któremu zarówno program 
bardzo zajmujący, jak ceł wzniosły, zape­
wniają wielkie powodzenie, sprzedaje ks?§- 

I garnia Sejfartha przy ul. Akademickiej,

Pamięci Sienkiewicza.
Zniszczone nasze życie po wojnie nie 

sprzyja dzisiaj ani pracy naukowej, ani pra 
cy artystycznej. Stiimy w obliczu zastoju 
kulturalnego. Zastój ten przeminie, ba naród 
wolny odrodzić się powinien szybko. Odr* 
dzeniu temu trzeba jednak dopomagać, Samo 
dokonać się ono nie może,

Z tych założeń wychodząc, grono ludzi 
dobrej woli, pragnąc związać pracę nad od 
rodzeniem, z iczmeniem pamięci Henryka 
Sienkiewicza, połączyło się w Towarzystwo 
Instytutu jego imienia,

Iastytufc tam ma za zadanie:
1. Uliielenio nagród za najlepsze prą­

ce literackie lub naukowe, n pisage w języ­
ku polskim, za cdkryaia, wynalazki lub u 
lep zenia, mające dla Polski doniosłe zs&cse 
nie, a dokosaąe przez Polaka oraz na wy­
bitną działalność na polu polskiej nauki lub 
kultury wogćle;

2 udzielacie pensyj dożywotnich lub 
czasowych potrzebującym tepu Polakom, któ 
rzy odznaczyli się na polu nauki lub wególe 
działalnaści oś r atowej i kulturalnej w Polgc*;

8, uddelane stypaadjów Polakom, 
kształcąc?ni się w polskich szkołach, a od 
zm czsją ym się wybitsemi specjalnemi zdol­
nościami;

4, ufsialaaie stypeaijnm Polakom na 
unupełńienie wyketałcenia zawodowego lub 
artysty cza ego za granicą;

5, do stn rm n h  funduszów na ogólne 
cele oświatowe i kulturalne polskie;

6, zakładanie szhót 1 instytucji kultu- 
r^lne-oświątowych. na które ofiarodawcy wy­
znaczą specjalne fundusze,

Ufundowanie takiego instytutu byłoby 
H r tw w  ‘ f  tdmem uczczeniem pamięci wiel- 
ti. go pisarza.

Fundacji takiej może jednak dikonać 
tyłka naród.

Do narodu też odwołują się inincjato- 
kpwie.

Każdy kto rozumie i ocenia epekową 
dsiatalaciść pisarską Sienkiewicza, kto kocha 
ege dzieła i ezei ich twórcę, kto zswdzię 

cza mu niezapomniane ohwile rozkoszy ar­
tystycznej, krzepiącej serea i rozs fe,S! ją,vj 
duszę, kto uważa, i .  naciągnął u nirge dł«g, 
nie spłacony dotychczas, kto pragnie, t»$y 
mię jego wleczaotrwsłen.1 zgłośr, mi zapi­

sane było w dziejach kultury polnkiej, po­
winien się przyczynić do powstanie in­
stytutu.

Zayewn?, łata miną, zanim Instytut speł- 
1 zdoła choćby tylko część swoich zadań, 

zakidśb&jeh tak szeroko, ale spełni je tam 
we?eś¥.iej i tern iepiaj, im liczniej staniemy 
wszyscy do współpraey,

Nie odkładajmy wiec na jutro tego, ce 
est naszym ebowiązki^m dzisiaj wobec pa­

mięci Sienkiewicza i wibes potrzeb nauki, 
iterrtury i sztuki polskiej,

Szczawnica i jej sztuka,
( I I )  Spotkałem kiedyś na gośeińeu 

toruezsika ' miejscowego posterunku i zwró­
ciłem mu u /'ag#, że rozlepianie afiszów na 
słupach telegraficznych nie edpoukd* celowi, 
bo afisze te muszą' krzyczeć o Teatrze Źhł 
nierskim,

— Bmrdso dziękuję zn uwagę, A czy 
pan był może na naszpj próbie?

— Nie zaprosiliście mnie — odpowie­
działem.

— To msm zaszczyt pana w tej chwili 
pwsić.

— Dslskajg, będę,
Nazajutrz prsyszło da mnie dwn źoł 

nierzy: plutonowy i szeregowiec, a reżyser 
wspemsianaga teatru zaproszenie powtarzają* 

prtsrąe o uwagi, datyczące ich gry.
— Owssam „ ale będę rąbał—rzekłem. 
Poszedłem więe wieczorem z przeświad­

czeniem, że będę świadkiem zwykłej piłr, 
jaką jen  teatr amatorski, a w któraj i j* 
nieraz byłem traczem. Miłe rozczarowani 
n a s  jednak e» tkało. Te kolki wystrugane 
musztrą „na jeden maajor", aotrafiły wy- 
rnesać z siebie płomień samorod^aga talentu, 
Zgrywali się rzetelnie, jak na prawdziwych 
amatorów przystało.

Z dkżeniem serca wyczekiwałem przed­
stawienia- Publiczność była zachwyccua, a 
ja, jak kura wpatrzona w kaczęta po stawie 
pływające, wzrekiem i nchem wyławiałem 
perełki talentu, Kroto h s ila  szczególniej p.
i. „Pscjest z prowincji” udała się iołnieri-om 
doskonale, Nleeh to Uniwersytet Żołnierski 
zapamiętać zechce, że bohaterem wieczoru 
był niejaki Owsianko, wybornie grający ?n- 
drusa Felka,

A teraz zapytam: Góralu 1 C y ci nie 
żal... że nie była między tymi aktorami ani 
jednego s pośród twoich. Ty byś tak samo 
potrafił, bp masz talenty, które mimowi*.**! e 
z^kopu^ea! w ziemię! Wykrzyknik ni* goło­
słowny: FoS koniec s .z u u  odegrany tu 
został teatr przez dsiewesątka z miejsecwej 
Oebroaki, Gdyby reżyserja był*? lspssa 
zdołała nauczyć dzieci prsedewszyslkiem d 
brej wymowy, przedstawienie było by bez 
zarzutu.

Glyby umiano i zechciano wyk?rzystać 
zdolności górali, mógł by wkrótce powstać 
teatr pod gcłem niebem ^śród cudownej 
tutejszej aatu-y, W Wiedaiu na Praterse 
w r. 1916 urządzono zabawę na „Czerwony 
Krzyż", gdzie Tyrolczycy ze słojem  jodło 
waniem i tańcami wzbudzali ouólas zacieka 
wienia. W Sobotach w r. 1912 widziałem 
w lesie pierwszorzędnych onerowyeh śpie 
wsków grających „Jasia i Małgosię. W  Szcza­
wnicy ujrzymy kieuyś w Pieninach „Krako 
wiaków i górali*, a w teatrze dworca gsr 
śeiaaego — „Wesele". To są marzenia kura 
ęjssza, ale takiego, którego temperatura da­
wno je t jnż normalną,

Za s*r*wg najpilniejszą na krótssy dy 
staes uważtm nruchomlesie przemysłu do- 
m wego i rozwinięeie aztuki ludowej. To jłs t 
r**«z pierwszej wagi i dsBio«łoś»:. a której 
zzstój chwilowy spawódowaay jest przede 
«s%ystkieia brakiem surowców, jfck s.fj«uy 
kolarowe, używane do zdobienia kożuchów, 
walny barwione i t. p.

Bok mija, jak udałem się w taj spra 
wis do Mis. sttski i kult, padając $roj«kt 
założenia muzeum choćby naiskrcjmnisjcieg* 

warsśatów ludowych, Muzeum oby s?ę zna­
lazło na wzór tskich instytasyj w Szwecii 
po wsiach rozsianych — w ebacie góralskiej 
typowej. Za. ni już odpowiedź: Niema pie 
u ędzy i wiecznie ta aama otereetypowa od- 
pewiedż, kiedy chodzi e fundusze na cele 
piękna czy użyteczności pablicznej, Odpo­
wiedź Ministerstwa które mi poleciło zbie­
rać rn ąc e  «kazy sztuki px>dbaM*kiej w ery- 
gnałach e*y w kopjach m*bwanyoh, wcale 
mnie nie zadowoliła, b* istyczyła mpie je 
iynie, a nie górali. Chodziło mi o co innego 
nie o to mianowicie, s*by zehiage skarby 
{irzersutić z Podhala d? mutcuin warsza­
wskiego i powiększać skład sztuki zamarłej 
lecz wprost przeciwnie, zamierające wskrze 
jić i do życia pewołać, rozbudzić tlejący po# 
oopiolem konaj medy entuzjazm de rzeczy 
birwnyćh, zmusić twóreów do wymyślania 
coraz t® nowych t. sw, „próinioków", jak tu 
nazywają wyszywanie wzorów na ubraniach. 
J-s t tych wzorów cale bogactw*, bo każda 
prawie kamizelka, gunsa szy portki inaczej 
wyszywane czyli „cji.wane".

W Króhstwie wojswód^tw* mają pe­
wien ewój airębny typ ubrania i wyszyć, 
czasem typy te rozpadają się na powhty, 
tak j* at n, p. w Lubskzczyżaie, ń^dsie je- 
dask nie spotkał- m takiego współnbiefania 
cię fantazji, j&k tc tu w jednaj wsi ma miej­
sce. Mętczyżai są konsarwatywniejsi tutaj 
od kobiet, które właściwy strój zatraciły, 
Dawniej nosiły one krótkie guńki supetaie 
podobne do męskich teraźniejszych; mężatki 
na siły barwne czepce, wyszywały rękawy 
koszul nićmi k°lorow«mi, gorsety ( e się 
utrzymały), w zimie zaś długie kożuchy bisł«*, 
czerwca, m ssfjaaem zdobione sa  głowie 
czółenka a długiemi wstążkami. Nawet gor 
s«tf uległy zmianie pod względem wyszycia 
które miało pewien styl, ebsenie ssś są to 
kwiaty naturaliety c^nie drobione na wzór 
tanlety maszynowej.

Odbicie e tw j  mody szczawnickiej zna 
leźć m źifc o naiędzę w Szlachtowy. Że tu 
n. p. noszono owe czepce, najlepszy dowód, 
i* opowiadano mi, jak dawniej u-łode męża­
tki chciały udawać panny, aby się przypo- 
bać kuracjuszem, to czepki zdejmawały, ca 
jednak za hańbę uważane.

Drugi dział sitaki niesłychanie cieka­
wy, Ca wykładani* szarnych ram drobniutki­
mi kawałeezkami ciętej stemy w fantazyjne 
decenia. Ponieważ wchodzi w tc słoma bar­
wiona 1 a braas, pszenna a pełysku złotym 
i r i ta a  o srebrnem lśnianiu, wyglądają zatem 
prz dn oty tak cyfrowane na pnepjszną in- 
tarsję m<t»lowa. Kiedy pierwszy raz ujrzałem 
ranty i  .kie okalają** obrazy na szkle malo­
wane u pewnej starej gaździny, preaiłem by 
mi je sprzedała, lub pozwoliła przerysować. 
„Niech aebie ta pan przerysuje jak chce, ale 
sprzedać te za nic ni« sprzedam", rzekła mi 
staruszka, Pomimo tentaoji jaką sprawiła 
mi sama ta robota jako też data historyczna 
1861 — umiafrm, uszanować to ]- rz> wiązt- 
nie prostej kebiatj do świętości rodzinnej i 
zaiupoiowaie mi o,*c wprost. Jaszcze sapę-i

tkał«m podebae ramy w opustoszałej chacti 
której wlaśsieiel był w Ameryce. Wprob*

1 dzil rauie do aisj sąsiad j go, Kiedy 
tom sam wśrói walących się z pilawu d**f'* 
wśród pajęczyn i br^ d i w tej oi»is®ej 
tej deskami izbib, w której to kilka abrwk^ 
świętych, posostswienych na ścianie sdswifl 
się być jedynymi świadkmś prsysięgi t«; 
chłopa, wyrzeczonej na odchodsem a u  b i l  
tej w jednym wyrazie: Wrócę! — śehn!*1 
mnie coś za gardło i żywo stanęły sai w P* 
mięcksłowa Guatawa: '„Niedawno odw ieś 
łem 1 l*m nieboszczki m^tki".,,

Ohlop polski wysnuwający z duszy s«* 
jej baśnie i widy, których inni uczą się i  
akademiach rozmaitych, chłoń niesłychaiB 
zdolny, emigrować msei dla kawałka chief'
'* jeorza, bo nikt o nim tu, na mieiseu SB 
wie, W aasw k yrsyto*z nej „yróżnioki", tkw 
całe smutne niepurosumienie, Wis je twórel 
nie mogą się z całą tajnością roswirąć t*M 1 
gdzie twórca muai się wstydzić tego, że zf 
miast e parni zibawia się igłą czy słomk- i 1 

Te i t, p. myśli wytworzyły we m ń ™  
bunt i postanowiłem to przynajmniej co n*1 
tińsze — wskrzesić- B»! ale jak? Zwioi 
łem się % moj?mi pragnieniami m M  
g a ź d z iJ  śkowf (Tzai, A ten nic aa to: „Mi 
tata toby taki n m  zrobili”. Nicsegs wj. 
mi nie była potm ba. Natychm ast t  s-teP 
ramy zrobić i zaniosłem je staremu. Odwió 
dziłem yaz moich przyjaciół, drugi, ale „1* 
mik" jak wisi tak wisi czarny. Aż nareszcil 
za trzeci® razem widzę a tu nie tata zgał- 
biony siedzą nad robetą moją, lecz Jsiiok 
Przypatrywałem s?ę j»go prasy i podsiwiałeś 
jak zayemoeą kołeczka umączonego w pimW 
przenosił kawalątka słowy na ramy. Wj 
kręcił rysunek w fantastyczne sploty het 
uprzedniego rysunku Barny te -ą u trzymali 

typie staroświeckim t. j, -nsją na górik 
lietwie ołtarzyk z mini "turówemi świecami pł» 
nąeemi, P'; r« s;a  praca jest mejstorsztykieW 
prawdziwym. Zia nim posrły inno, ażwresicf 
Tow Polski Przemysł artyst zakupiło k. k* 
dziesiąt przodmiotów w ten sposób ord ni 
ayeb i ju ra  cyfrowaną prses egoż Oyajt} 
I... osiąść musiałem m  U rra.h  mojego przi 
jaciela 1  powodu braku Prawdziwej, kle' |ts*l 
gumy; ą ps.wt.du żt go wzięto do wojsk* 
skąd wrócił nieborak chory, a taras czek* 
my, żeby zamiast namiastki spadła nam skąd 
guma arabska i byśmy mogli w ten sposób 
ruszyć nrprzódj

Projekty maje kiedyś, kiedyś się prze­
cież może zrealizują, „mamy przyszłość przeć 
s-iką* i „cnły świat przed nami otworty"..- 
Tymczasem pragnąłbym, aby jeifli nie F tą i 
to społeczeństwo się przynajmniej zaintere­
sowało i abstaluffikami pbbudiiłe tych deus-’ 
rosłych raajsttów do pracy intoizywniejszej 

tym kierunku tak, aby nie mogli nadążyć 
pracy i zmuszeni byli do pomocy pewołać 
WCIB3ÓW, a. tym .sposobem wytworzą się war- 
stat - sikslae Ldawe baz naleciałości obcych.
Od raku kładę w uizy gór*lom : Potrącb* ‘ 
waas Zwiąiku, bo Bząd na prośbę jsg* be- 

w sglę w ie szy może, n iż na m em orjsł/ j  
jednostki. Kropla drążyć ksssfań zaczyna ht 
s :!i*aw as dowiedziałam  się , ia  ustawa przy 
ssłago Związku w yah n ą  została do zatwier I 
dsenia. Mc powstać sklap z wyrobam i szcza 
wuicki,>mi, p o łso»ą ł#m  m yśl k oop eritrv j  
co s ię  ^rawdopedsbBie przyjmie.

Urażać się będę za prawdziwie ezczf''? 
śiiwago, jeżeli sami sobie poradzą. Będl 
mieli wewnętrzne zadowalanie daleka wię- 
nsra, a duma z dzieła dokonanego będzi* 
szlachetną.

K . Riełlite- Zlays'

Pięcdriisięciolscls Opiry kroackie!.
Zagrzeb w października 1920.

Na jedaem z zebrań w „Stphiensale*. 
na które schodziły się licznie wiedeńskie ko- 
lonje słowiańskie znalazła aię x kcńcem U* 
sześćdziesiątych ubiegłego wieku groŁ»dk* 
wybitnych działaczy kreackieh. Przywołał., 
ich d* ssddaBajskiej stolicy wypadli polity- 
csns. które podówczas »balały odwioesny u 
strój państwa habsburskiego; dualizm i rfci0‘ 
lenie K rcaeji da kióleatwa węgierskiego gro 
medziły nowe chmury gad nieszczęśliwy® 
krajom dzlelnyoh Chorwatów.

- Kęńppło się zobrznie, gdy do Z»iełj 
'ćyfyS0^ 88*® koncertem przynąsił gen?r*‘ 
Preradorić i zaciągnął go do kółka rodaków 
otaczających największego patrjotę i dsiał*' 
«za narodowego bissupa Strocsmayera. „B?u® 
Wiodeń i chodź z n*mi da Zzfnebia", byłf 
słowa wielkiego poety - generała akierew*®!* 
prsytem do ulubieńca publiczności wied*®' 
sklej i sławnego kompozytora modnych wó**' 
czas operetek, „muzyka kroacka czeka ** 
Ciebie", Wezwanie Preradirića, popart® 
przez Btrossmayera i innych obecnych t« 
scenie Kroatów wzraezyła reuzyka, który J ,  
krótkim namyśle obiecał pożegnać Wiedeń'* 
przesiąść eię na stałe do xi«mi ejczysUj-

Niessadi ana decyzja komponiety PAruszyła ealy Wied*ś, który l ie  mógł p^lł ’ 
te  jeden 1  jag® ulukjonega tria Sappś - ®u‘
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OKRĘT ŻY2YCE 1 UMARŁYCH
W y św ie tla ją  

obecn ie  jjMARITSIEJNRA JJK O P E R N I K

tev.Jrer Zsje porzucić chce stolicę i slawe dl* 
■dzikiego i ba?b*rzyńaki9go“ kraju gdzieś 
Weke. n* połtadeniu, prawic ża na B»łk*nis, 
"optiiacje dalegaeje stu*»tów i s r te s rń  mu- 
*?ezuyeh starał* się odwieść Sajea od ssa- 
H ego sawkru. Najróino. Muzyk dotrzymuł 
|*owa, d»»ego rodakom i wnrt ujrzał teatr 
"•gnebsks pkrw sją oyerę narodowego kom- 
|o*yt~r«j „Mislay* zaczerpniętą a 'dziejów bo- 
oatar8k:cb Kroscji 1870 r. T* chwila była 
Jfoczstklem opsry krozekiej, która rozw ijała 

odląd mimo piętrzące 8'ę trudności, wy­
d a la jąc  sztuko narodową od obcej i*le-
•toścl,

Przed priybyeiwrai Z j e a  da Kroacji ?a 
A !Wala tu w szechw ładnie ogera w łofka Kia Ja 
d ?  sceafca zagrs baka, będą % w rębseh  Kie­
l e c k ic h  n:e dawała przystępu sztuce m iej­
scowej, Jedyn ie w  m igdaysktaeh od spie^y-

pieśni kroaekie, przyjmowano przez 
Miliczność z wielkim entuzjazmem, Próbo- 
'■‘l  wprawdzia Lis*ń^i wyrow&dsió do re­
pertuaru teatralnego swoj® utwory operowe 
i -.uUsr i xl&ba“ (urłośó i ®ostęp) o m  „Po- 
Ji»’a“, były to jednak jedynie próby dyle- 
‘bPckie be* wszelkiego wj ly wa na dalizy re- 
**ój uuyk: środow ej.

Praca Zajca a e  była * początku łatwa. 
* * l« y l  i  dom isującym  w yływ em  o?i»rj wle- 

l^ e j ,  i ia » ito w a n iem  publiczności do sztuki 
Y*e|ś*ej. zastąpić m usiał orkies rę, z ło iop ą  
Wyłącznie * m uzyków -am atorów  sitam i *l- 
*odnwymi, ksstałeść śpiewaków a przytem  
***ysticiem oddawać ust,a w iś n ie  salą tea 
walną w ędrewnym  cyrkom na pr«dukcję 

^krobatyczno i  sttnki rzarodw eekie. W y  
^ W tłością  i pracą adsłat jednak pokonać 
is z y s tk ie  trudności i nzdał epcrze x*grxeb 
fcifa dwadaiestclstm om  kierownictw iem  k ie ­
c e k ,  który do dziś dnia zachowała. Pra- 
toąc usunąć konkurencję w łtsk ą  i przyciąg­
a ć  publiozneść na prcedsUwienift kreacfcs 
Wystawiał w łasn e operetki, z których naj- 
^ijkazu pew ed*enie oaiągnęła pierwsze .U o n -  
®i a* brod" obce zaś op#ry dawał jsdyn ie z 
^ k stsm  kroack nr, Tymczasem przyfetow ał 
bową operę .N k o l*  Subiu Zriaski", którą 
Odegsano no ras pierwszy w sezonie zim* 
bym  1876/7 r o k i. „Zrineki* przyjęty został 
**ty>hm ust £ n » j«y iszvm  zachw ytem  i a ie  
schodził ju i odtąd z repertiaru sco* kroa* 
eLłch, saubskish  słow eń sk ich , n ia a n j  po 
b si?chnie' za naflepszy utwór sztuki aare- 
flowej.

Dzieje obrony Srgetu przez babstwr i 
*roackieg# ujął Zaj« w osiem obrasśw sce- 
A’ciByCii eiywiająa tło h-itor r-sne eielaską 
^ iłeśaą m!(d sj córką basta Zrinskiogo i je- 
®*ym * jogo aejwieraiejesynh rycerzy.

Muryks lekka, zdradzająca dawnego 
«vól* Pperetki, wznosi si§ w chwilach tragi 
fczayeh do wysokości dramatycznych, trwa 
U  nich i«dnakt@ niedługo ustępując miejssa 
^ewiaiskiej nueie tę»kn«ty, Kie posiada 
p raw dzie  eeera Ztj <a problemów zamissych 
* 61 aktów kompozycyjnych, czerpie przjtsm 
jstywy g | włoskich mistrzów, zwłaszcza 
'erdi’ego i 8ossini’ego, braki wszystkie 
^stępuję jednak skutecznie mzlodją ludową 

, 1 Siiśaią, fctór* łyjc dotąd w ustach całego 
**r?du, czy to jake hatł* bejowe „CJ btj u

boj“, csytei jako wyssanie m ięsne ,S  njala 
ssm diyta san“ (śniłam  cudcwny sen) Ucbo 
pcltkie chwyta przy tera % przyicmaością 
rfefflinisceaeje s muzyki pilskiej, esastmi 
zdsj? się wpraat, że słysz? się Moniuszkę,

Niewiadomo, czy Z»j« znał utwory 
aassego k^mp#*. t?r», zainteresowanie, jakie 
pp.eiąlsl dla sztuki poiskiei, prsyjz.ć jed ^ k ie  
kaie te przypuszczenie. Wszak yrscnje w 
chwili wystawienia Znnskiego a*d kemiczns 
operą „Sojpcdje i huzar?“ (Damy ihwząry), 
której, libretto zspcżyeiose jest wiernie od 
Fredry, pćiaiej z?>ś (1880 r ) pisze jeazeze 
egerę ,T#arlow ski“.

Opera krosekta zasilona przez Zsfca 
afęidri^s ęciu utwommi ep«row»mi (ogółem 
napisał przeszło 1140 utworów muzycrsych). 
rozwijała się jut pm yślnie, gdy wskutek 
zarządzeń biur#kratyczn«ch, dąfccych do 
stworzenia z sceup prsedsiębiorst^a złotono­
śnego, w r  1888 zakończyła nagle po ,roz- 
puszesetiu wrzystkuh arlystów operowych, 
ten ru  zagrzebskjego, pierwszy okres swege 
istnieli a.

Nie zamilkła jednak zupełiie, lecz 
prieujorta się de scen wędrewnyeh, gdzie 
zuskzta geśs a se  przyjęte, odVrrwaiąc newa 
talenty wśród nich barytonistę Hreljanowicza, 
zasłuiauego pćiniej około rozwoju sztuki 
saroiowej, dług*letuief« intendanta teatru 
w Zagrzebiu, Wtedy teft wystawioBO pierw 
s.y ras HŁi>ht9Hgriaau, wnasząc do repertuaru 
kroackiego nowy kierunek.

Przeniesienie teatru » dawnego ciassepe 
i wąskiego budynku w starem mieśeia, do 
nowej budowli odpowiadającej wymaganiom 
czasu, oraz *»m:<anew*niie Intcndantsm te* 
trslnym Miletić* (1895 r.) wskrz«e ło aa 
nowo operę, zapewniają* jej *■ spokojny byt 
*s przyszłość. Nawy okras operowy rfczpe- 
częte cdświetesiem starego repertnaru, w 
ttórem poczesne miejsce zajmował i nadal 
Zr *, będący dl* publiczności kr*ackiej nie­
jako hasłem sztuki nsrHow?j, Z jsge cper 
powtarzano ustawicznie .Zriuskisge" i n6»n* 
Leg«t*“, rzadziej ju i reeztę utworów.

Wkrótce jednak włączono do pregramu 
i nowsze opery, zwłaszcza wagnerowskie i 
kilka próbnych prac u łsd jeh  kompozytorów 
kriiji wych, % których do większego sieczenia 
dojść mi»ł waat Włodzimierz Bersa, autor 
oper „Indriia  Onferaaewic,,, ,Og*nj“ i „Pe- 
stolar od Delfta*.

Nalwiększy rozwój ezeksł jednak operę 
za inteudastury wspemnianege wylej Hislja- 
Z“wic*a, który na kaidym kroku popierał 
Bhjwłedsie pokslenie muzyków kre:ckivh. 
tf .iska narodowa wzbogaciła się też nieha- 
w im udatuyml utworami Srecka Alb n” zgi, 
przyjętymi - drszu z uznaniem przes krytykę, 
zwłsiicsa .Baron Trenk* ped«bał się pc 
wsseebnie i stanął popuDrneścię na rówri 
z .Zrimkim* Z»j®*

Ni czasy Hreljiuowicr,* przypada tei 
pierwsi* podróż opery Ztgrtebskiej po krs- 
j&ch Sl»wiańszesyzBy południowej, gdzie 
(Jawaio głównie utwory kreaekith kompozy­
torów

Nowe niebezpieczeństwo zigroziłe tym­
czasem operze, a był* »i*m tym jazem ope­
retko Lehzra .Wesoła wdówka", która od-
V

bywała właśnie swój triumfalny poehód 
srses seenj teałe’ ziemi M»t- rj;l*?m  powo­
dom ust**ila więc znów *>ztuka narodowa 
z desek teatralnych la s tyłka na esae k-ró 
tki, Publiczność wychowana nrzez Zaj *n i 
MiDtisa nie i-pownmł*, ie  toeiuda utwory 
pow»i*e, po małej też prserw’e wrócił* opera 
z powrotem n? sceyię srrtebską, p.-zyposząc 
nowe utwory Mitr*. v*cc, V Ibara i Śłcw^ń ów 
Parmy i 8a*.<na, sJniajsst, a :ż p.?prł«d»?e 
bogatsza i pełnlejssa Jeszcze jedc® kryzys 
przeszła ona zwycięsko w czasie w*jny świa­
towej, by rozwinąć się w powojsR?ej dobie 
w tsk ssybkiem t«myie, Ze d^/ś ujsuw* się 
aowsreeheie potrzeba osobaego teatru dl* 
e#ery w Zagrzebiu.

P ifćd s  esiąt I*t minęło od chwili w y­
stawienia fierw asej opery kroackiej, s :ęć- 
dri^siąt lat ciężkiftl i rsojneś pracy, ustawi­
cznej w slk i i trsią łznych  kłopotów. Za te 
dumny daiś być może n?ród k ro ;ck i z do­
robku artystycznego sw ych synów , którzy 
sztukę narodową podnieśli w krótuim p m -  
ciągu czasu z prym itywnych s*exątkó* do 
wysokeści dzieł trw iiłjch , wartościowych 
pełnych treści i piękna,

My Polacy cieszymy s 'ę  dziś *-a*»ro 
z Kr^ftt^m' dumai ie  w tej eracy  dla kul 
tury n#8zyłh  pobra<ymców w sięb u dii a’  i 
^asi artyści, którzy chętnie spieszyli aa  
południe, gdzie ueaehodsili zawsze otwarte 
terce. goścmn# przyjęcie i braterskie uznanie,

Dr, Tadtusa Lubaceemlii.

Telegramy P. A. T.

Z *d*w sk*.
Gdańsk. Dzienniki tutejsze ogłaszają 

akt proklamacji wolnego Riiasta Odaóska 
p?dpls*n” w Paryżu daia 15 b. w, Akt ten 
zawiura proklamację i określa granice wol­
nego Dlańska, psczam stwierdź.* że
m:aste Gdańsk ponosi część' kosstów epewa- 
dewanjrch utrzymywaniem garnizonu i sarrą- 
dn kealieyjnege.

Gdańsk. Zastępca komisarza pateuty 
pułk Strutt wydał rezsorząduaie peitaua- 
wisjąes, że po ukonstytuawaaiu wolnego 
miasta Gdańska dotyehezarowa Baia etanu 
urzęduje j&ke rząd tymczasowy z zastrzeże­
niem ie zgromadzenie konstytucyjne two­
rzyć będzie dało agtawodawcse. Oba t« Piała 
fungować będą do czasu, w którym załatwię 
są  bętlzie [rzez Legę n&redów i wejdzie w 
życie konstytucja gdańska,

Gdańsk. Dsc^chezasewy zarząd koali­
cyjny w Gdańsku funkcjonuje od Unia dzi­
siejszego jeko przedstawicielstwo koalicyjne, 
8 w ?  między Gdańskiem s, Polską rosz tm  
g»ć będzie zastępca komisarza ententy.

Gdańsk. Kurs marki pelskirj obniżył 
się wezfraj i wynosił 177, do 17*/* przefet- 
zy na Warszawę 1674 de 17 W Berl'?i« 
kurs msrki polskiej »yn*śi| 176/$ do 17*/*. 
przekazy aa Warszawę 177* W Wrecławiu 
kurs marki polskiej wynosił 18*/**

Gdańsk. Omawiając onegdajssą mowę 
pułk. St utta Dgionnik Gdański występuje 
bardzo ostro piiedwke ustęeswi tej mowy, 
w którym mówca gloryfikuje armię niemiecką, 
Mowę tę atakuje również bardzo ostro organ 

I soejślis-ów niezawisłych Dos freie 7olk.

Cyklon.
PoSdhu (Bad o). Buenos A m s  nawia-

«5s!ł cykl b J  >t kilkaset sibnitych i rannjeh, 
Wiele Dornów jest sKiszcsonych,

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i  p rzem ysł, we Lwowie*

Rospwaaie dostawy,
Dyrefccj* Ko5eji Państwowych w Kra- 

kowio rozpisała dostawę następujących ma 
terjałów na rok 19*1:

1, B arby, lakiery i pokosty, %. Wyrę­
by szsmoto e i fajansowe. ?. Śruby żelazne, 
!n>- żelazny, Lmwski żelazne, gweiitie. 

4. Żdszo walcowana, 5 Bury gatewe i łą­
czniki- 6, Odl«wy żelazne. 7, Wyręby tła- 
chcr&kie 8. Wyroby szesotkarskie. 9, Odlewy 
kutelsne, 10, Odlewy stal łre. 11. Gsęści 
wagonewe. 1*, Wyroby ze ezkła. 18. Mate- 
rjaly grmcw« i do usz z tlm a ia . 14. P tufe 
de węgli i łopaty parowozowe. 15, Wyroby 
powr^iiicze. 16. Maierjaly tapicerskie, 17, 
Materiały tkackie.

Termin do wnoszenia ofert npływa w 
dniu 18 grudnia b. r,

Wszelkie wyjaśnienia. szszegÓłewa wy- 
kazy otrzymać m«żna w Izbie handlewęj i 
Bnemyelowej, zaś formularz# efertewn.w 
Wydziale IV, Djrukeji Koleji Psń«twewych 
w K:«kiwio.

Foewolenia na praywóts i wywóa towarów na 
Ukrainę,

Ministerstwo Przemysłu i K*ndłu ke- 
wun:kuje, że Państwowa Komisja Przywozu 
i Wywozu w Warszawie, er«z jej eddaiaty- 
pre' .incjoealLfl nie wydają izdnyeb pozwo- 
Jsń na przywóz, przewóz lub wywóz Lewa­
rów na lub z terytoujum Ukrainy, Białej 
Busi, oraz Besji sowieckiej, tak dia firm 
krsjewydbl, jtk  i zagranicznyeh.

W m ie  zmiany odnośnych zarządzeń, 
zostanie te podane de publicznej wiado­
mości.

Adresy firm aagranieanyeh pragnących nu­
trią* ć stosunki handlows a Polską
1 Nsum Zissrzky, Es*port Import Wie­

deń, VIII. Josefetaitszstrus# 20, eferuje- 
kssy, sierpy, noże, nożyco, pod bardzo ko -  
rzjstnvmi warunkamj.

2. „TecL -ischaa Ua yrrsum fńr anga- 
rsnd te  Physik und M«chanik" Praga. H-»r- 
manoT* 5, oferuje cysterny wzgonowa (na 
naftę), szkła „Solin", matery, maiąyny i  
całe urządzenia de fabryk, urządzenia mły­
nów i piekarń, keiejki polewe i t. p

litercs*n?i zechcą się porozumieć hc* 
piśrodaio z firmą, ewentualnie zaeięgnąó 
bliższych informacji w Odiziele ruchu kan- 
ćlowsge Izby hanilcwej i przemysłowej we 
Kwowie. “ .

M»ez«liiy I odpowiedzialny redaktor; 
STAJSTSŁAW SOSSOW SKI

Czeohow, 23)

Ojidwieść nieznajomenD.
Przaktad z roiyjikSage.

(OSąg dalszy),
% Nazajutrz pod wieczór byłem -u Zenejdy 
lecdorówny,
.  _ Zmieniła sif b*rd*», Na bladej, wyebu- 
?*•] twarzy nie byłs już śladu łez i wyraz 
-W i l iy .
. Nie wiem, czy dlatego, ż« widziałem 
ra teraz w iunam oteszenio, bynajmniej nie 
^ a a ia te ^ .,  ezy. ż« stosunek nzsz zasadni- 

«ię zmienił, lub też ból wycisnął już ne 
* j aw« piętno, deść ż# nie wydawała m 
*3 tak piękną i wytworną, jak zawsze,
, Poat*ć jej j»k*ś się skur*sjlav rdr<b- 

**1^, r  je; rucbach sposobie chodzenia, 
t  twarzy zauważyłem wzmożoną nerwowość 
J®*ywcs9Śó, jak gdyby chciała bier dokądś, 
J  '«*yć. Nawet usmissh nie miał już swej 

miękkości.
.. Ubraay byłem w nowy kertjum który 
rtawiłfim aohie rano. Obrzuciła wzr*>kism 

U*edow9ZTstkicEa m«je u b rn ie  i kajeloss.
trzymełem w ręce. Poesem zatraymeła 

t^W p liw ie  badawcze spojrzenie na mojej 
H r>y, jak gdyby chcąc ją przeniknąć.

^  _— Pr ńrkn motamerfsza zawsze ies<cze 
bjf*łja mi się jzkimi cudem — rzekła. — 

'9  mi wybaczyć, że oglądam pasa z taką

ciekawością. Przecież nie jesteś pa* zwykłym 
człowiekiem

Bmz jeszcze opowiedziałem jej, kim ją- 
-teir. izj*>kśch powodów służyłem u Ort*w*, 
Osowi«daf«m e w-systkiem dłużej i bardziej 
szczegółowo niż weno; aj. Słuchała mnie u sa- 
ŻŁia, wreszcie przerwała:

— a  ja tam załatwiłam też wszystkie 
sprawy Wie pan. nie wytrzymałam i napi­
sałam list, Ot* jaką dostałam odpowiedź,

Na papierze, który mi pedała, napisani 
byłe charakterom Orłowa:

Nie mam zamiaru usprawiedliwiać się, 
Prozsę się jednak z tem pogodzić, że nie ja 
się omyliłem Życzę szczęścia i proszę rychło 
zapomnieć o szanującym Panią

G .  O .
P  S. Posyłam rzeczy Pani,
K«fry i koszs, które przysłał Orł.*w, 

stały w saloniku i wśród nich stała również 
i mrja milera* waliza.

— Znaczy się. > — zaszęł* Ztnejda 
T%d ró *na i aie dokończyła

Zapadło milczenie
Wzdęła d» rąk kartkę i ze dwi* minuty 

trzymała ją p m d  oczami i w tej chr .1- na 
twarzy jej psjtwił się ten sam wyraz py­
szny, p*gardiiwy i dtimoy surowy, j»b wi­
działam wczoraj w peszą,ku nssiej rotmowy, 
W oazach błysnęły jei łzy. nie pokorna, ni# 
2*rśkie, lecz dum##, g* ewae łzy

— Proszę pan* — zer*ałs się i -ede- 
szła do okna, i^-bym ai« mógł widti*ć wy­
razu jej twarzy — Pestcnowiłam tek: jutro 
wyj odę z psnem zagranicę.

— Dackc-nale, Gotów jestem jechać, 
chzćby dzisiaj.

— Cay pan esy tał Balmoa? — sp 'taL  
nagle, "idwracająs się ku *881*6 — Czy paw 
czzt&ł ? Jego powiaść Pćre Goriot kończy sir- 
tern, ie b«brtor patrzy ze wzgórza na Paryż 
i g-osi *smu m iastu: „My się jeszcze pora 
ebujemyl* Następnie zaczyna *«we życ!e 
Pod b *ie i ja, ki«d? z wag au spojrzę po 
ret ostatni na Petersburg, to mu powiem: 
„Teraz my się porach u j nm*!“

Bzekłsz? to, uśmięehnfłs się i nia wiem 
czemu, zadrżała,

XV. *
W Wenecji dostałam pienrytu. Zzpewne 

zsziębił<»m się wieczorem, kied? z dw«r«a 
płynęliśmy do hetalu „B nor". Musiałem za­
raz pierwszego dnia p-rfriyó się i s  łóżka 
i przeleżałem dwa tygodnie.

C)d*ssanie ra«c, w czasie mojej eh# 
r vby przychodziła do m»i* *# ewsgo numeru 
Zeaeid* T*od»równa, na »syó!s«! kawę czy 
t-ła mi głośno r^sy aki-a i francu»ki« ka *■ L 
których znaczny zapas kup liśmy w Wi­
dnie.

Ksiąlki te znałem ju i lub nie i»t»re- 
sewnły mnie wcala. lecz koło mnie dl* 'e- 
cr*l ra łr ,  dobry głos. tak. i« traść t r eh 
wszystkich ksizi-k zamykała się w tem jed­
nam prezudu: nie jestem sawoloy.

Wychodziła nz przechadzki, wracała 
w swym jasne < nr> n kestjnmi#. w iekk m 

|k*$eiń3za słomiaiym, wes#ł&, egrzzn* słoń-

-ceia W'ospn*®» i siadające obok mego łoża 
pcebylon* nade mną, »powiad*ła o Wetoeji 
albo czytała książki, Byłe mi dobrze. < 

W nocy było mi ziśtne, cztlem się 
słab-r, ogarniała mnie n i ia ,  lesz we duie 
upajałam się p- prostu życiom — nie podobna 
znaleźć le*Bzegc na te określenia,

Jaskrawe, gorąco sieńce wlewsło się
Erzoz otwarte okna i drzwi, wyehediąco na 

zlkon, a z niem razem wpedały krzyki 
z dołu, pluskanie wioseł, dź*r«k dzwenów, 
desośny lu k  działa w poładnie i wówczas 
ogarsiało mnie rozkeszne, jedyna uezscia su- 
pełnai swobody.

Zdzwałe mi się. ża wyrastają mi skny- 
dła o rami** i nierą mnie w daleki kraj, 
pachnący młodością i wm ną,

A co za radeśó ogarniała mnie l a  
myśl ta te. w  r-zsw z m«iem żydem idztn 
drugi# życic, i>« jsstem sługą, stróżem, p irs 
Wiałem, niaibfdisyB* t»warrysz»m istoty 
młodej, pięknej i brgatej lecz zarazsm l i s ­
tuj, *n;ew#żonoj, s*mota»jl

Ból s:*i« się przyj^neiożcią na myśl, 
ie są lućsio, łftór*y orsekują twe jo pewrcln
dc zdrowi*,. 1»k ścięta.

Słyszałem, jak razu f  rw%«go szeptem 
rozmawiała z moim lekarze w a n o tm  wę­
zła d» m#g« pokrju z zayłeraaemi oczami. 

To sły zn*kl lecz mnie t# por**zyło d? g?ę- 
bi i czułam iz  wną bl gą lekkcśś w

(CSąg dalszy iiM tąy ;?,



o . a Ł O & a s B - a r i . A  u i z ę d o m b ,

tamalte ssiiwiesziumia.
C. II. 355/20/2. Przeciw Aleksandrowi 

Krukowi x Ł&woct&ego, któreg* miejsce- po­
bytu jest niazntne, s niesiony został do ty  iu 
powiatowego w SkoUm pnex Jozefa Ełu- 
iuha. aptekarta w Skolem, pozew o zapłatę 
kwoty 1086 M*. zpn, Aadjencja do ustnej 
rozpratoy^wyznaczoną i-tcaia na dzień 16 li 
stopada 19*0 o godz. 9 r*nc w sądzie po­
niżej wymienionym biuro Nr. 2. Celem 
strzeżenia praw pozwanego Aleksandra Kruka 
ustanawia się p. dr. Stefana Dolaickiego, 
adwokata w Siołem, kuratorom,

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego Aleksandra Kruka w rzeczonej sprawie 
■a jego koszt i niebezpieczaństwo dopoki oa 
siś w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy,] Oddział II.
Skole, 2* października 1920. (16432 3 - 3 )

C. II. 576/2©. Przeciw Iwanowi Paw- 
Czuk i Annie z domu Pawes.uk zasa, Mała- 
nyoz, których miejsce pobytu jsst nieznane, 
i to#i wniesiony został do sądu powiatowego 
w Tłustem przez Stefana Kochaniuka w Z a­
górzanach pozew o dopuszczenie do współ­
posiadania realności ebjętej lwh. 388 w Za­
górzanach zpn. Za podstawie pozwu wyzna­
czone wyznaczono rozprawę na dzieli 26 ii- 
stepada 1926 godzinę 10 przed południem 
biuro Zr. 1. Celem strzeżenia praw Iwana 
Pawczuka i Anny z domu Pawozuk zam, Ma- 
łanjez ustanawia się dr. Bleiehera, adwokata 
w Tłustew., kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Pawozuka i Annę z domu P&wczuk zam. 
Małanycz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i  niebezpieczeństwo,! dopóki on w sądzie się 
nie zgłesi lub pełmocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia ISlipea 1920, (10486)

G. I,V 801/20/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Józefie Staro wie- 
ckim z Łubiany, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Szezercu przez Bosal.ę i niel, 
Krystynę Paiij z Łubiany pozew o uznanie 
ojcuwatwa i płacenie alimentów, Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję na dzieli 
1 giu lnia 1920 o godzinie U rano w biurze 
Nr. 4, Celem strzeżenia, praw nieobjętej 
masy spadkowej ś. p, Józefa Starów ieckug# 
ustanawia się adwokata w Szezercu, ku­
ratorem

Tenże kurator zastępować będzie wy­
żej wymienioną masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na je] koszt i niebezpieczeństwo, 
dopókiota objętą nie zostanie.

» Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Szezeriee, dnia 6 października 1920. (10485)

C. 807/20, Przeciw Niceforowi i Borna- 
iow i Szpakom, z Niwia, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do Bądu 
powiatowego w Badziechowia przez Warwsrę 
Szpak zam, Kuć pozew o dopusztzenie do 
współposiadania i użytkowania realności 
lwh. 519 ks. gr. gm. Niwice.j Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjeneję na dzień 11 li­
stopada 1920 r. godz, 9 przed południem 
biuro Nr, 3, Celem strzeżenia praw pozwa­
nych ustanawia się p, dr. Ciska, adwokata 
w Baiziechowie, kuratorem.

Teuźe kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koBzt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują,

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Badzieehów, 21 października 1920. (16484)

C, II, 265/20/3. Przeciw Eliaszowi Brod- 
manowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został doBsądu powiatowego 
w Grybowie przez Seliga Wanderera z Bo­
chni pozew o dostawę drzewo i t, d. zpn, 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 22 listopada 1926 o godz. 9 rano 
w tut, sądne biuro Nr. 9. Celem strzeżenia 
praw pozwanego Eliasza Brodmaga ustana­
wia się p. dr. M. Schmala, adwokata w Gry­
bowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie E lu  
sza Brodmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nię nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Grybów, dnia 4 listopada 1926, (10482)

C. 111, 237/20. Przeciw niewiadomemu 
5 miejsca pobytu Michałowi P.rożek z No­
wego Sioła wniesiony został do tut. sądu 
płZtz Marjs Hołoftitą matkę i opiekunkę

matoł. Iwana i zmarłej już Katarzyny Hoło- 
watej w Nowem Sioie pozew o oieostwe i 
alimentację. Wskutek tegc pozwu w;z»*c*a 

Pfiię auJje?eję do ustnej resprawy na dzień 
21 grudni i 1926 r, godzina 9 rsno w tnt. 
sądzie Muro Nr. 6. Colem strzeleni* f t m  
M ichtla PiTotka ustanawia się kuratorem 
dr, Igtarego GitUer*, adwokata w CiesŁa- 
B-wie, który ustępować ga będzie &a jego 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, d-póu 
’*.m s:ę nie zgłosi, lub nie zamiasuie swego 
pełnomocnik*.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 9 iistopaia 1920., (10481)

He. V, 928/18 28 Nu podstawie pra­
womocnego orzeczenia wywłaszczenia gshe. 
Namiestnictwa z 18 iipea 1918 Ł 125015/1139 
IX. a) o m  tus. uchwały przyznania wyna­
grodzenia za te grunta z 8© października 
jl918 r, Nc. V. 9*8/18/10 nabyła Dyrekcja 
kołeji państwowych we Lwowie grunta po­
łożone w gminie Zagórz na liuit Kolejowej 
Przemyśl Łupków, które po myśli § 2 ust. 
z 19 maja 1874 r, Nr 70 Ds. $. m«ją być 
wcielone do parseli ko’e jo we j Ł, 3353 w Za­
górzu, Wcbec tego wzywa się wszystkich, 
którzy czu ifty się przentosieniew tyeh grun­
tów bez ciężarów pokrzywdzonymi, by w nie­
przekraczalnym terminie 8 miesięcznym ed 
daty ogłoszenia tego edyktu t. j. najdalej do 
12 lutego 1921 uBtuie lub pisemnie do tut. 
sądu sprieeiw wnieśli,

Prawa rzeczowe, któreby dopiero w dniu 
ogłoszenia na tablicy sądowej lub później 
przeoiwko poprzednim posiadaczom zostały 
nabyte, zostaną nie uwzględnione przy przyję­
ciu tych gruntów do ksiąg kMejewyeh, a bę ,ą 
e ie  miaiy tylko o tyle i na ten wypanek 
znaczenie o ile grunta te nie zostaną wp.- 
saae do ksiąg kolejowych.

Odnośne akta dotyczące wywłaszczenia 
ptwyższych gruntów o.sz wdrołtnia postę­
powania edyktalnego mogą strony intereso­
wane oglądać w tut, sądzie,

Sąd powiatowy, Oddział V,
Sanok, dnia 12 listopada 1926. (10476)

i f e S f i f e

C. II. 589/20/1, Przeciw Dmytrowi 
Łysek, synowi Wtsyls, którego miejsce po­
bytu jest nieznane wniesiony został do sądu 
powiatowego w Tłustem przez Onufry ja 
Ołeksyezyna, syna Iwana, w Worwelińcach, 
pozew o własność i posiadanie 1 sznura pole 
w niwie „Wert»py* w Worwdińeaeh zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 26 listopada 1920 godzinę 9 Lixei 
południem biuro Nr. 1, Celem strzeżenia praw 
Dmytra Łysaka, syna Wasyla, ustanawia się 
P a rad ę  Łysak, żonę Dmytra, w Worwoliń- 
eacn, kuratorką.

Tenżo kurator zastępować będzie Dmy- 
tr< Łysana, syna Wasyla, w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on sam w sądzie się; nie zgłosi, łub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Są& powiatowy, Oddział Q,
Tłuste, dnia 18 lipca 1920, (10i05)

C. I. 270/20/1. Przeciw Dmytrowi Bs- 
lukowi, synowi Ilka, z Synowódze* niżnego, 
ksórego miejsce pobytu jest mezuane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w tikolem, 
przez Wolfa Lipscfclitza, kupca w Okilem, 
pozew o zapłacenie kwoty 1.200 Mk, zpn, 
Na podstawie pozwu wyznacieną została »u- 
djencja do ustnej rozprawy na dzień 22 li­
stopada 1926 o godz. 9 rane w sądzie po­
niżej wymienionym biura Nr, 2. Getam strze­
żenia praw pozwanego Dmytra Boluka, syna 
Ilka, niewiadomego, ustanawia się dr. 8»e- 
fana Ds laickiego, adwokata w Skoiem, ku­
ratorem,

Tenie kurator zastępować będzie pozwa­
nego Dmytra Boluka, syna Łka. w rzeczonej 
sprawie na jego koBit i aUfeezpieczeńetwo, 
dopóki on się w sądzi* nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

8ąd powiatowy, Oddział I,
Skole, dnia 11 listopada 1926. (10504 1 - 3 ;

C. I. 162/20/2. p ta e tiw  nieobj. masie 
spadkowej po ś. p. Janie Galicy, z Paleśnioj, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Za­
kliczynie pij.es Jasa  Stanuaza, z Paleśnicy, 
pozew * 2 500 koron. Na podstawie pzw u 
wyznaczono rozprawę na dzień 19 listopada 
1920 r. o godz. 10 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 3. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej e p. Jana Galicy, ustanawia się 
p. Annę Galicę, w Paleśsiey, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową ś. f . Jana, Galicy, 
w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 niebez­
pieczeństwo,

Sąd powiatowy) Oddział I,
Zakliczyn, dni* 26 wrześni* 1929. (10588)

Ł. 9224/jII. (10478)
K o n k u r s .

Bhda szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celem obsadzania posady dyrektora państwo­
wego Semiaarjum nauczycielek ega żeńskiego 
w Brzeżanach, Do tej posady przywiązani są 
pobery wykazane w ©becAe obewiązujących 
ustawach.

Kandydaci muszą wykazać się kwalifi­
kacją da szkół średnich. Podania zaopatrzone 
-7 dokumenty i dokładnie wypełnioną tabelę 
kwalifikacyjną należy wnosić z* pośredni­
ctwem władzy przełażonej do Bady szkalnej 
krajowej najpóźniej do 15 grudnia 1920.

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 11 listopada 1920. (10473)

Prez. 35749 (10451 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs na posadę praktykanta rachun­
kowego przy sądzi* apelacyjnym we Lwowie, 
ogł?8Bony w Nr. 267 .Gazety Lwowskie* 
upływa z dniem 86 listopada 1920.

, Lwów, dnia 16 listopada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

■padkB.
A, 13/17/5. Dnia 6 lutego 1917 roku 

zma^ł w Gmund Jurku Semeniur Hrycka 
z Ilfniec baz pozostawienia rozporządzenia 
ost/taiej woli. .

Ponieważ miejsce pobytu siostry spad­
kodawcy Jeleny Bemeniuk nie jest znane, 
wzywa się ją, aby w przeciąga roku licząc 
od dnia ezisiajszago zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadki w prseci 
wnym bowiem rasie spadek byłby prsepro 
walsony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z , kuratorem Stefanem Mynylickicm dla 
ustanowionym.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
labłotów, 20 września 1920, (10410 2—3)

8C n ra t® 8@c
E, III, 21/20, Umysłowo chorego Mo' 

aeaa Wagnera, w Stryju, pozbawiono całko 
wicie włssBowolifści. Kuratorem ustanowione 
Samuela Wsgnera w Stryju.

Sąd powiatewy, Oddz, III.
Stryj, dnia 24 lutego 1920, (10417 2 - 8 )

Firm. 158 Stow, II. 1852, Zmiany do­
tyczące już wpisanego stow artyssenia. W re- 
jestrza stowarryszen wpisano dnia 16 sier­
pnia 1910 przy stowarzyszeniu Siładnica i 
sklep Kółek rolniczych z siedzibą w miaste 
esku Przecławiu powiatu Mielec stowarsy 
stenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedaialnością następujące zmiany: Członek 
zarządu Władysław Janikowski ustąyił * miej 
see jego wybrano członkiem zarządu ks. Mi 
chała Sotowica wikarju;z* w Przecławiu.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1920, (9564)

Firm. 155 Stow. V, 142, Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń urobku 
wych i gospodarczysh, Siedziba stowarzyszę 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Kupiecka Kasa 
Pożyczkowa we Lwowie, stotrarzyazanio za 
rejestrowane z ograniczoną poręką. Ctłe&ek 
dyr«kcji zmarł: Leon Oflerski. Data wpisu: 
22 listopada 1919 t.
Sąd ekręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 16 listopada 1919 (9598)

Firm, 445 Bg. C. III, 279, Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 18 
czerwca 1926. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: „Olesrta* s;ółka z ograniczoBą 
poręką we Lwowie. Przedmiot przedsięoior- 
itwa: a) nabywanie i pro w ad en.e ter*-aów 
tosadr re wino pytli w Małopolsce dla fabry- 
k.cji olejków eterycznych, eterów, esencji 
«lejkowych uzyskiwanych przez su Jaą daaty- 
laoję kosodrzewiny i innych pokrewnych ga­
tunków drzew żywkzuyoó', jaaoteż przeksię- 
brania wszelkich prowaózących do tego czyn­
ności stosownie do potrzeb produkcji., handlu 
i codziennego użytku, nabywanie i pozbywa­
nie, jakoteż wydzierżawianie, wydobywanie 
i przerabianie produktów z kosodrzewiny na

rachunek własny, lub rachunek cudzy . 
wogóle prowadzenie interesów w zak ra  {**■' 
mjbtu e!»pm;czaegi wchodzących. Ozas trwf ■ 
nia: nieogran'cze«y. Wysokeść kayit&łu *r  
kładowego 36.660 Mk, w eiifści wpł c 
Bodsaj spółki: Spółka z ogra%i«t;ną odfi" 
wiad ialnością &a podstawie Rontrartr 
formie aktu kotar, z daty Litów, 11 uaro* 
1920 r. L. rep., 133*8. Uprawnieni do 
stępstwa: Zawiadowcy. Zswia^ewcy: dr. Ki*u' 
Ćjusz Zyl?ki, prsamysłowiec we Lwa wie, V  
stępca zawiadowcy J^iób Tacek, inżysia1 
w* L^owr*. P«djis firny: Pod brzmieniem 
firmy skreślą swe podpisy zs.wisdtwca i te 
goż zastępca, lub zawiakcwca i prckurzyet*

Sąd ekręgowy jak handlowy, Oddz. IV, 
Lnów, dnia 30 maja 1920. (9636]

Firm, 95/20. Stow. I. 101. Zstiz&y 1 
uzupełniania ao wpisanych już firm stow*1 
rzyszeń i ogłoszenia likwidacji. W rejestr* 
handlowym odnośnie do zaprotokołowane] 
tamże do i. cxyn. firm. 101/10 firmy TeW#' 
r yst .o eskontowe i osnczędn Aci w Dynó' 
wie stowarzyszenie zarejestrowane z ograli' 
czoną poręką — zarządza etę wpis: 1. 
firma ta jeit obecnie w likwidacji, 2. brzmi*' 
nie tejże firmy jest dotąd ^Towarzystwo eS' 
kontowe i oszczędności w Djfeowie stow*’ 
rsyszenie zarejestrowane z ograniczoną p°' 
ręką w likwidacji*, 3, że na likwidatorów 
powołano Leibę Kassera i Judę Spatzs * 
zaś na ich zastępców Dawida Heilman* 1 
Markusa Schkchtera z Dynowa, którzy firtft 
tę podpisywać będą w ten sposób, że poć 
wy pisań «m lub wydrukowanym brzmieaieW 
firmy .Towarayatno eskontowe i osrezędn*’ 
ści w Dynowie stowarzyszenie zarejestrow* 
ne z ograniczoną poręką w 1 kwidacji ukffi 
dacji hkwidatorowie ci wsyólnie lub jedek 
z tych likwidatorów z wybranymi istęicaH1 
swoje nazwiska zamieszczą. Wterzyc eii St«* 
warsysżenia wzywa się, aby w ezssokiesie 
sześciu miesięcy o j trzeciego ogł isieui* 
tego wezwania Ucząc zgłosili swe roszczeni* 
de Stowarzyszenia, gdyż w razie niezgi*’ 
szenia roszezeń w tym czasie majątek Sto­
warzyszenia rotdueionym zostania.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Sanok, 18 września 1920, (16,098 3—3)

T. 242/19 (6). Zarządzeniu umorzeni*' 
Na wniosek Moaesa Waifank i i Uhewad 
Laster zam. Garfinkel z Zabłutowa wdra­
ża się postępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionej - książeczki wkładkowej Po* 
wi&towej Kasy Oszazędneści w S u a tja P  
Nr, 4837 z dnia 4 lipea 1914 na imię Ch* 
wad Laster i na kwetę 2.460 opiewającej.

Wzywa Bię posiadacza aby tę książę 
czkęwnładkową w ciągu 6 miesięcy hcz | 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w ursf 
dowej gazecie sądowi przedłożył, także iu 
ni interesowani mają zgłosić swoje zarzuff 
przeciw wnioskowi, bo maezej po upływi* 
tego czasokresu usnąłby sąd tę ksiąźeoski 
za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddz. IV, 
Kołomyja, dnia 19 czerwca 1920, (10.845)

T. IV, 76/19/4. Amor ty ziej a, Na wnio­
sek gminy biepietnica wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji^ następującej .**' 
aomo przez wmastodawcę saguoionego 
kusza płatniczego za edsetki ou austryjaekioł 
obligacji zapisu długu Państwa z dnia 1 l i ­
tego 1869 Nr. 453 na 206 obuwającej a I* 
rzees gminy Siopietniey zastrzeżonej,

Posiadacza powyźaiego arkusza wsyW 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pr*‘ 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym i  o- 
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za meistaiejące uznane s« staną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 30 lipca 1920, (10,875)

T. 243/19 (3), Z*ixądz*nie uaiono*1̂  
Na wniosek Marausa Kelluer- w Ko łom/)1 
wdraża się postępowanie celem umorzeM® 
izekomo wniesaoaawcy zaginionej asiążec*^ 
wkladaowej Zwiąsiu Kredytowego dia dj®' 
buego hauiiiu i ^rzemjsła w Kełouyji “ 
637 na imię Mojżesza L;ttmana wystawi1*** 
i na kwotę 266 kor. 96 hal. opiewającej- 

Wzywa się posiądaesa, aby książeczką 
wkładkową w ciągu 6 miesięcy licząo o* 
dnia ogłoszenia tego sarsąazenia sądo^ 
przedłożył, Także inni interesowani HśF 
zgłesić swoje zarzuty przeciw wniosko^j 
bo maczaj po upływie tego czasokresu u*a® 
by sąd tą książeczkę za umorzoną.

Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Kołomyj*, dni* 18 (tyczna 1920, (I03**ł



A. V, 87/15, Zarządzenie umorzenia 
likierów wartościowych. Na wniosek spad* 
“wierećw Ludwiki Szttkoaskiej s Naćwór- 
N  Podejmuie się postępowanie celem urno- 

wymienionych niżej papierów warto 
J^wych, które wnioskodawcy miały za 
jjNć, wzywa wzywa się posiadacza tych pa 

Aijjprów, ahj je w ciągu sześciu miesięcy 
j** dn a pierwszego ogłoszenia zarządzenia 

I W**edłożyl temu sądowi; takie inni inte 
£j®owaai mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
^kioskowi. W razie przeciwnym usnąłby 

po upływie tego terminu te papiery 
^ościow e za umorzone. ,
* . Oznaczenie papierów wariościowch: 

^iążeczka wkładkowa kasy zaliczkowej w 
•"jdłó^aie Nr. 854 opiewająca aa kwotę 
!f*6 Mk 88 f. na imię Ludwiki Szatka- 
SWiej.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Mwórna, d. 9 października 1920 (10,112)

T. IV. 2 /20 (3), Zarządzenie umorzenia 
^pierów wartościowych. Na wniosek ks, 

4*drzeja Bejowskiego katechety w Dgbicy 
^dwjmuje się postępowanie celem umo 

*9*ia wymienionych niżej papierów war- 
™śeiorych, które wnioskodawcy miały za­
trą ć ; wzywa się posiadacza tych papierów, 
%  je w ciągną 6 miesięcy od dnia pierwszego 
Roszeni j  przedłożył > sądowi; także inni 
^teresowan. mają zgłosić swoje zarzuty 
Pfteciw wnioskowi. W razi* przeciwnym 

sąd po upływie tego terminu te 
fopiery wartościowe za umorzone.
g Oznaczenie papierów wartościowych: 
^ląreciki wkładkowe Towarzystw* wzaje- 
«ttiego kredytu w Dębicy: 1. Nr. 5290 na 
**ę Antonie** Bejowskiego aa kwotę 
‘*60 kar. 28 hal. 2. Nr. 5059 na imię k«. 
^Mrzaja Rojowsicieg* na kwotę 3108 kor. 
F  feż.L 3, Nr. 4481 r,* imię ks. Andrzej* 
**®jowa!uago 4  a kwotę 1101 kor. 58 hai, 
‘łiewająe®.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tan ów, dnia ID kwietnia 1820. (10,122)

T. 786/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Szy­
b k a  Kudlik* podejmuje się postępowa 
^ e. celem umorzenia wymienionych niżej 
^piatów wartościowych, które wnioskodawcy 
«diał, zaginąć; wzywa się posiadacza^tych 
Papierów, aby js w ciągu f  miesięjy od dnia 
J^rwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądowi; takt* inni interesowani 
‘bają ggios.ć swoje zarzuty prseciw wmo- 
8W i .  W razie przeciwnym uznałby sąd 

upływie tego terminu te papiery war- 
toóeiowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
L kstąteczŁa wkUdkawa gal, kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 2881 aa nazwisko 
Jkymon Kran i: i kwotę 400 fior. opiewając*.
* kaiątaess* wkładkowa To w. ws«j. kredy 

DnisUr Nr. 12471 na 8000 kor. na na-
*^1sk. Szymon Kuaitk opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, daia 26 lipca 1920. (10.142)

•

T. VI. 285/20 (2). Zarządzenie umorzę 
papierów wartościowych. Na wniosek 

^msławs* Młsdzunowsiuega z Warszawy 
Odejmuje się postępowanie, celem umorzenia 
^mienionego niżej papier* wartościowego 

wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa 
8lS posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
8,®śeiu miesięcy od «ni» ogłoszenia z*r*»- 

przedłożył temu sądowi; także inni 
t r e s o w a n i  majązgłosić swoje zarzuty prze- 
ClVł wnioskowi. W rasie przeciwnym uznałby 
®ąd na ponowny wniosek po . upływie togo 
terminu te papiery wartościowe za umorzone
jj. Oznaczenie papierów wartościowych: 
‘‘■•iąiłcik* wkłaśkow* hlji Banku irajo^ego
* Krtkowie Ni, 7S91 wystawiona aa Ss* 
*j»Uw» Mł«az»nowski«go opiewająca na 
l835 Mp. 57 f.

Sąd okręgowy cyw, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 września 1920, (10183

T, 64/20 (5). Zsrządzenie umorzenia 
l 8>ierów wartościowych. < Na wniosek Julj 
jw iw s tfe j podejmuje się postępowanie 
*8ł*Ja umorzenia wymienionych niżej pa 
llerów wartościowych, kióre wnioskodawcy 

zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
J^lierow, aby j» w ciągu jcasego roku od 
vA‘* pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed 
“żył ten.u sądowi; takie mni intereso­

w i  mają zgłósić swoje zarzuty, przooiw 
J2*°skowi.' W razie przeciwnym uznałby 
3* po upływie teg* terminu te papiery 

ościowe za umorzone.
Oznaczenie papierów wartościowych 

••Uea asjkuracyjaa Tow. Atlas a dnia ( 
wodnia 1917 Nr. 201223 aa 5000 kor. 
*i{ Bazylego Opariwskiego.

Bąd okręgowy cywilny, Oddz, VII.
Lwów, daia 17 lipce 1920. (10.258)

Nc, VI. 81/10/5. Edykt. N» wei o?ek t 
Jan* Zielińskiego syna Ja ta . Franciszki z [ 
Bsranewsk < h sam, Ziel;ńsk’ej, Jótef* ZL 
lińskiego syn*, Jana i Kłem«&!ynr z Asm*- 
nów Zlel ńskiej spćł»łłścicisli reslnc^i wh> 
85 ks. orr. gm kat. Zimna wod* w4 sta  s^ę 
p« myśli § 118 121. n, ^OHtępowa«:.9 cr-lem 
umorzcRi* wirrs- tclaośd hi#o Ocznej wp sa- 
nej dnia 30 m»j* 1846 prs*z Jótefa SUwsr- 
kiego zmsega na rz-cz Michała hr. Cz*e- 
riego w kwoeis 20 zł. mon, koa, w stanie 
biernym powyższej realności.

UprswnioEego M chala hr, CUscki-go 
n Kł^aL !gs z życia i miejsca pobytu wsglę 
daie jero spidkobiersom tuJz:ei wszystkich 
którzy do taj wierzytelności roszczą sobie 
pretensję wzywa się, by w ciągu roku, a 
mianowicie i t j  sćźtiej do daia 31 marca 

§21 włąciaie, swe pretensje do tej wierzy­
telności zgłosili z tern, że po bezskutecznym 
upływie tego termisn na wniosek powoła­
nych na wstępie dłużników wierzytelność 
ta zostanie umorzoną i wykreśloną

Sąd powiatowy S, II. Oddział VI. 
iwów, duia 7 marca 1920, (10.433 1—8)

T, 28/20, Edykt. Na Wniosek Buskiej 
h sy  w Dćiatym* wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji mstfpującego rzekosso 
itzes wnioskodawcę zagubionego kwitu za­

stawniczego Fiiji au&tro-n ęgisrskiego Banku 
^r bO^S z 7 iipca 1913 na zastawione obli­
gację Gal, Binku krajowego na 1000 kor. 

Posiadacza pewyższsgo kwita wzywa 
przeto, aby zgłosił się z* awojemi 

prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
isenia edyktu w „Gj zecie Lwowskiej* w 
przeciwiym bewiem razie po upływie po 
wyzB.ego czasokresu kwit ten sa nieważny 
uzna«y zoitanie.

Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Stanisławów, 19 sierpnia 1920, (10.258)

T. 195/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Pro 
rur«,torji Skarbi we Lwowie imieniem gr, 
kat. probostwa w Mołsayezu, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio 
skodawcy miały zaginąć, Wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 nie- 
s fcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W rasie przeciwnym uznałby sąd pr 
upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeezti wkładkowe Kasy oszczędność m. 
Przemyśla a to Nr 33 4&2 na 58 kor. 26 b. 
Nr. 30,767 na 98 kor. 28 h*l„ Nr. 35,6t© 

a 27 kor. 68 hal,. Nr. 40 164 aa 14 kor. 
98 hal., Nr. 42.244 ta  28 kor. 42 h»l. i 
N-. 48.130 ra 19 nor. 40 łul. zawinkolo 
wane na rzecz gr, kat. probostwa w Moło 
dyczuJ

Sąd ekręgowy, Oddział V,
Przemyśl, daia 9 września 1919, (7464)

Nc. 1. 1694/18 (1). Zarządzenie umo- 
rzegfa, Na wniosek p. Ascima Bsicha ku 
p-a w Kzeszowie ul. Ogrodowa 8 iksUpio< 
M«go pnez adwokata dr. S->lzsB«na w BKi­
ssowie zarządza się postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych niżej pa|ierów 
wartościowych, które miały zaginąć i wzy 
wa się posiadacza tych papierów, aby zgło­
sił swe prawa do jednego roku od daty 
tego edyktu. Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu t« papiery 
wartościowe jako pozbawione znaczenia, 

Oznaczenie papierów wartościowych 
Kwit depo*yio*y Nr, 24.246 wystawiony 
przez dom bankowy i wekslowy Edward 
Urban w Bemie na imię G^l4y B ich opie­
wający na 2 prc. los serbski S, 5646 Nr. “
% kupaem per 13 styczaia 1§13 i dwa 
tureckie Nr. 241,617 i 4 <3 909,

Sąd powiatowy Oddział I.
Rzeszów, 17 maja 1918, (10.396 2—3)

Ne. I, 964/20/1, Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniossk Wo fa 
Grossa kupce w ^Lessowi* wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następujące' 
g o  rs»k >ruo przez wnioskodawcę zagubione­
go dokueacntn a to: ksie&a rekwuyrjjna 
ies»yt Nr. 100 kw t Nr. 16 d*ta rakwizjej 
24 listopada 1919 gmin* Bieszów i» ię  i 
nazwisko Wolf Gross- Buciki męztie 17 par 
Podpis rekwirojącego Kazimie z Zapalsk 
major świadkowie podpisy nieczytelne,

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się se swojemu 
prawuniiW  ciągu jednego roku, w przeci 
wnymb owem razie po upływie powyż 
szego czasokresu sa nieistniejący uznaiy 
sostaaie.

Sąd okręgowy- Oddział I,
Bieszów, 7 w nrśnia 19S0, (10415 2—I)

Nc, I. 1007/29 (I). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego, Ns wniosek Sals- 
raons E senberr* kupca w Btesiowia wdra 
ża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującego rzekomo *rzes wn oskudawcę 
sagubi-nefo .dokumentu a'mianowicie kwitu 
ekwisycyjnego z daty Bsessów 1 grudnii1 
,9ł.9 wystawionego prrez Dowóditwo far- 
u<oau w Rzeszowie podęisaipgo prz*z ma­

jora Ku*'mierzą Ztpaiskiego i aoruw rk*, 
Johrow^kiego oisiewsjąeego na 299 klg, i 
3500 k 'f . skóry yodeirwowej.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się se swe im i 
(ranami w ciągu jedtego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po usływie powyższego 
czasokresu sa nieistniejący uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddsiał I,
Rzeszów, 24 września 1920. (10.416 2—3)

Nc. VI. 457/20 (4). Wdrożenie postę- 
owania amortyzacyjnego. Na wniosek E j i -  

szn Beisss kupca w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzeko 
ma przez wniokodawcę zagubionego kwitu 
*a«tswn5c*eg» Ekspezytory gali?, akc, Banku 
lipsteczaego w Stanisławowie z dnia 1 kwie­
tnia 1914 I. 7269 opiewającego na s*sta” 
wio*y 1, zło y pisrściensk z brylancikiem, 
2, słoty pierśtiopsk s ra^cikami i szafirem, 
2, plerściosek zwykły ł,:ńe?.srkowy za łą­
czną kwotę, SO ker.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w d ig 'i  6 mie«ię*y, w przeciwnym 
iowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu kw.t ten za e eistniejący uznany zo­
stanie.
S?,4 powiatowy, Oddział VI, (1^362 2—3) 

Ftinisławów, 18 września 1920.

S d j l i i

w  «prftw a«]li usB A iiia sa m a rle g @ .
T, 270/19 (2). Zarządzenie postępowa­

nia jcl m uznania za zmarłego Oinfry Go 
saiak syn Jury uroisony 28 stycsnii. 1885 

w Lpa ii» pew. Kołewyja oże&sony 23 listo­
pada 1911 z Eudekią Sawezuk, elisedt w 
sierpniu 1914 z 86 pułkiem strzelców na w»j- 
nę i dotyebcias dogmisy nie powrócił. Wa 
die saprzyaiężonysh rem «ś Wasyia Lehsinka 
i Stefana Kłenawicza miał zaginiony w gru­
dniu 1914 zginąć r r  linji bojewej pod T ar ' 
newsm w walco z Rcsj mami.

©dy satem możac przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmior i 
m myśl §  24 L, 9 ust. ey w, i § 1 ubŁ. z 31 
marca 1918 Dz. p. p, Nr. 128, erzeto wdraża 
się na prośbę Eudokji Gojssiuk postępowa­
nie, celem uzaania wytnisnionej eaoby zs 
zmarłą, a zarazem ogłaszs się wezwania, afcj 
udzielone wiadomości * zaginionym sądowi 
lub kuratorowi i obrońcr węzła małżeńskie 
g® p. adwokatowi dr, Trschtenbergewi w 
Kołomyji.

Onufrego Gojaniuka s. Jury wsywa gię, 
aby stawił się przed pedpisanym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
6 j»ie«ącach od dn a ogłoszenia tego ed - 
k su sąd na ponowną prośbę orztkrne ost*. 
teczaie o usRanin za snasrłago,

okręgowy, Oddział IV.

(10017)K»łoin?j»t 23 styszsia 1920.

T. V. 189/20 (3), Zarządzenie postępo 
wania 'izraania s» zmarłego Jsn 8mo- 
leń aya W*lant»go i Sranciszki, urodzona 
6 grudnir 1885 w liodlance, mą* A«ny z 
Mianowskich, powołany w *ie pnm 1914 r. 
to wojak*, walczył na froncie rosyjskim 
pod Labhuem mi*ł zginąć ugodzony grsna- 
t m we wrześfciu 1914.

Gdy,zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemani* śmierci z § 1 ust. 1 
ustawy * d. 31 marca 1918 Dz, p. o. Nr 128, 
przeto wdraża a ę kia prośbę Anny Sm«!*ń 
a Kolbuszowej górnej postępowano, cehm 
uznania 51 zR»*rlego sagipjo&ego, Wydaje się 
przeto oRÓke wezwanie, aby udzielono sądo­
wi albo kuratorowi p. -dr, Bachowi, adw, w 
Rseszowie, wiadossgośei a powyż wym eaio- 
nym,

Jana Sm okria wzywa się, aby p^zed 
siżej Wymienionym sąd m stawił się lub w 
inET sposófe uwiadomił « swem życiu. Sad 
tutejszy »* ponowna prośbo po dniu 14 
kwietnia 1921 r, rosatrz; gai* o uznaniu z* 
zmarłego.

Sąd ekręgowy, Oddział V.
Bzssiów, 14 wrześnią 1930. (10038/

T. V. 161/2G (I), Wdrożenie postępu 
wani* celem «znania za zasarługe, Józef B rd 
syn Jana i Katarzypy, uredzony 11 iutege 
1878 w Polomyji, pełnił wojskową służbę w 
17 pp. obr kraj, w Przemyślu i tu desta 
się do niewoli rosyjskiej z zajęciem twierdzy

22 msrc* 1815 i przebywał w 8kobylewie,
gdsie sachoro^tł i miał umrseś.

Gdy zatem mot^a przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust 1 ustawy * 31 m ar! 1918 
Ds, p. p, Nr. 128, ?rz?to wdraża się na 
prośbę Kafa zyny z Bosków Barciowej w Po- 
łumyji postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, zaginioną Wyd»je się prz»te ogólne 
wezwanie aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. dr. Hanasiewiezrwi, adwokatów' w 
łzeszowie, wiadomości o powyż wymienio­

nym Jó?ff» B<rcia wzywa się. aby ata- 
wił się przed podpisanym sądem lufc  ̂ w 
nny sposób dał znać •  sobie, Sad tutejszy 

na ponowny wniosek po dniu 20 marca 1921 
rozstrzygnie # uznaniu z* zmarłego,

Sąd okręgowy, Odds, V,
Rzeszów, 19 lipca 1920. (10039)

T. 242/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Clona Bande­
ro la  z Woli błaiowskiej wniosła o uznanie 
męża jej P*nka Bzrdara za zmarłego. Z ze­
znań śwlsśka Wazyla Mjcaka wynika, że 
3aoko Bander jsko żołnierz 33 pi?łVu obr, 
krsj- feyłaj armii austro - wgg, zginął w po- 
ycsc0 w® wrieśaiu 1914.

Wobec tbgą w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Ds, p. p. Nr, 20, wdraża się postę­
powanie eeletP nznania go ss zmarłege Wy­
daje się przeto ogólne wozwanie - aby 
adzieleno sądowi wiadameścl o powyż wy- 
wianieaym Sąd tut. na ponowną prośbę pe 
dniu 1 marca 1121 r. rozstrzygnie o uzna­
niu zs zmsrłeg*.

8ąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 18 września 1920. (10169)

T. 396/20 (8), Zarządzeni* postępowa­
nia eolem usiania za zmarłego. Józef Liciów 
•yn WaSyla, urodtony w r. 1881 w Czecho­
wic Spow Monastorsyska, p®wołany ogólną 
mobilizacją da w  jska suetr , odszedł na front 
i osUta ą wi domo>ć o życ.■> jego o 'r ty aa ła  
żona teg«.ż od aiojakiege M eh* a Bojko w 
r. 1918. Pd togo cztsu nie ma od niog* ani 
o nim żadnych wiadomości,

Gdy zetom przy;ąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci togoż, przeto 
na prośbę Wąsyłjny Łaciów w Ozochowio 
wdraża się postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólno wezwanie, aoy udzielono sądowi lub 
adw, dr. Partyckiemu, adw. w Stanisławowi#, 
ftóruge- iMtawawia «»* k«rat«r«» i obrońcą 
węzła matteńskieg* — wiadomości o powyż 
wymienionym.

Józefa Luciów wzywa się, aby prz*d 
niżej wymienionym sądem stawił się. lub w 
nny spJSób uwiadomił * swem żyoiu. Bąd 

tutejszy na penewnr, prośbę po dnia 15 linto- 
pads 1921 roku rozstrzygnie e uznania za 
zmarłego.

Sąd #brf5*wy, Oddział IV,
Stanisławów, 29 paźduern. 1929, (lO Jpl)

T. 81/29. Zarządzenie postępowania ee- 
lem nantnia za ?m»rłego. Wasyl G ork  s. 
Antosia urodzony 25 grudEia 1884 w Bere- 
zowia wyin*m paw. Konó-r. ożeniony 13 li- 
stapad* 1907 * Paraską Wiskul, powsłaay 
w ieMHSi ■ <e r 1914 do 24 p. Wedle «  
przTsięienych zna* ń świadtów Michał Ge- 
uylia i MichDa Bumanystyna. zsginiosy w 
zimie 1914/ i 915 w b Lwie w Karpatach psd- 
czas szturmu w Lup *k«ch ugodzony kulą 
nieprzyjacielską mi ł ptść,

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustaw --ega domniemani* śmierci po myśli 
§ 24 L, S u, c. i § 1 ustawy v*H marca 
1918 Ds. p, p. Nr. '28, wdraża się aa 
wniosek Prraski Gonik postępowanie ce­
lem nznania wymienionej osoby za lmarłą, 
a zarazom ogłasza się wezwanie, tż«by utzio- 
Ioro w *dfeBs«śct » r s s i n i a ą * * w !  albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr. Ficbmanowi 
w Jabłonowie.

Wasyla G®aika z, Antosia wzywa się, aby 
się jawił erzed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o obi*. Po 6 m osią- 
cach od daia egł szonia tego udyktu, sąd 
na peaowny waiorek orzeknie ostatecznie s 
iznania zs zmarłego,

okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 16 czerwca 1920. (10121)

i

? . 99/19 (4). ZarząitM ła następowa- 
nia c«łew adowodaieni* śm orci Iwan Ste* 
-urak syn Michała ursdiony d. 14 kwietnia 
1885 w >9'ik* łowię pow. t»n, ożeniony
od 13 lutego 1918 ę J a a ą  Gt-ł tiuk, odsrsdl 
ną wia*nę 1915 na wajn?, o>U‘ni raz nisal: 
żsn:e z końcem grudni* 1917 i edtago c as® 
wsseiki po r*u» zaginął, Wedle zaprsysięże- 
cyeh zeznań Jurks 8t furaka brata safinio- 
u-g * L  ana Stel irska, tenże eetetni z koA 
c dl grudnia 1917 lub z rocsątkDm stycznia 
1918 powróciwszy z frontu włoskiego chory



T- -

\ i
im srl w fear*kn kcił«8i»cy]>jm w Fridek
nu Mora#ji 3'ts* że prchewawy 20* ! .

Wdy -foóec tego jest prawdopodobne 
Że w ym ieirona osoba zmarła, aarządu  s ię  sta 
w niosek A a a y  St fu ak postępowanie, ee e  
o /u n » a  w ym ienione! o o b j  za t m r łą ,  * sa­
m e m  o f ł m a  s ię  w eswaaśe ażeby u s, słono  
wiadom ości o M fia io sy m  sadowi albo ku 
rat irowi p, adwokatowi d i. T m h tle a b e rg o w i  
w Ki łonyii.

Po 3 miesiącach cd dnia eglosMaia tego 
eiyktn sąd na penewaą prtfoe orzekał * 
•staf ■ wio o ustaniu za zmarłego

£ ą i okręgowy, Oddział I ? ,  
Kołomyja, 38 grudni* 1930, (10?33)

T, 66/30 (4). Wdrożenie postępowania 
eslom uznania za zmarłego. J*cl o Waskan 
syn Michsjła urodzony 30 grcd ;a 1883 w 
Httoie&se, ożeniony 6 czerwca 1809 z Maryą

Oceraak, odszedł w ntr»£<« 1^14 r, z 58
py. »» woiaę losie pis ł  ostatni raz zBrze- 
ian dnia 19 a?erynia 1914 i od teg* człsb 
nic dmie zu*ku życia. Wedle zeznań świadka 
Iwana Słobodziasia % Horadeoki. uczestniczył 
on razem z Jackiem Was' atem  w kDk* bi­
tkach ta  froncie rosyjskim Z końcem aier 
ynia 1914 rozpłodzone sostoło woisko * str, 
ped Żółkwią, śwui lek ckstal się do niewoli 
a co aie stało z Jackiem Waskanem nic wie, 

Gdy zatem można nrzyjać, ¥0 zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 34 L. 3 u. c. i § 1 ustawy z 8.1 
marca 1918 1)*, u. p. Kr. 138 przeto na 
prośbę Marji Waskan wdraża się postępowa­
nie, celem u nania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
żleby _ udzielono wialomośei o zaginionym 
sądowi, lub kuratorowi i broń -.y węzła mał­
żeńskiego n. adw, dr. Werbcrswi w H ro- 
denee,

n
Jacka Waskana syna Miehajła wzywa
by stawił się przed podpisany jt sądom, 

ub w inny sparńb dał znać o sobie. Pa 
sześein miesiącach »d ogłoszenia adyktu w 
Gazeaia Lwowskiej, sąd na ponowna wr»śb? 
rrzaknio ostatecznie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 15 ęzerwca 1930. (10319)

T. 7/30, Z auąih tfie  postępowania ce-
?etro Holem uznania za zmarłego. Petro Horod»ńcsuk 

syn Onufrego urodzony w Dcmyczu powiat 
Suistys. dnia 38 stycznia 1871, ożeniony z 
ińa-ją Iwanicką 5 listopada 1896, odszedł w 
kwietniu 1915 z 36 p, strzelców na rru/nę. 
Wedle zeznań Jurka B*czaka i Petra Baczu 
ka4 zachorował Petro Horodeńciuk w obozie 
jeńców w Kijowie ga t\fus i zmarł po Zie­
lonych, gr . kat. świętach w r  1916 i poeho 
T a* został na cmentarzu obok szpit (a w 

Kijowie m  przedmieściu Świtowa

Gdy zatem można przyjąć, że zaistiifljj 
warunki ustawowego domniemania śmi«*® 
myśl § 34 L. 3 ustany ctw. i I  1 u *sf .  
81 marca 1918 Dv p. p, Nr 138, zarUjJ 
się na wniosek M»rji Horcdeńczuk postęp®*- 
nie, colem uznania wymienionej osoby 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
by udzielono wiadomości o zaginionym s*% 
wi, albo kuratorowi i obrońcy węzła W? 
żeńskiego p dr. Karpiowi, adwojatowi V r* 
błoto wic.

Petra Hwodtńcmka s. Onufrego 
się, aby stawił się przed podpisanym 
lub w inny sposób dał znać o sobii * 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego ed;*^ 
sąd na ponowny wniosek oąąeksie osw® 
cznio o uznaniu za zmarłego.

Sąd wręgowi Oddział IV, 
Kołomyja, 15 marca 1930, (101^
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M a s z y n y  di; s z y c i a
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można nabyć a firmy 6—10

Aleksander Malimoii
skład maszyn do szycia

j S w ó w ,  W a ł o w a  1 1  -A.,Ł 
przyjmuje się maszyny do naprawy.

( I g E d U b n i e .

X L I X .  W a l n e  Z ^ r o m  a d z e n i e

Konkurs.
W Zakładzie sierót i ubogich fundaeji Stanisława 

hr. Skarbka w JDrohowyżu jest do obsadzenia posada Dy­
rektora Zakładu.

Do posady tej przywiązane są oprócz całego utrzy­
mania, pobory urzędnika państwowego w wymiarze conąj- 
mniej V. stopnia służbowego, mogą być jednakże stoso­
wnie do kwalifikacji kandydata, odpowiednio podwyższone.

Podania, które wnosić należy najpóźniej do końca 
listopada b. r. w Knratorji Fundaeji (Lwów, Gmach Skarb- 
kowski) zawierać mają dotychczasowy bieg życia kandydata 
wraz ze świadectwami. — Fierwszeństw.o mają wykazujący 
się kwalifikacją pedagogiczną tudzież praktyką odbytą w 
kierowaniu podobnym Zakładem. p «  p o p r z e d n le m  p o -  
r o z p m ie n ia  s'ę z Kuratorją, będą kandydatom wynagro­
dzone koszta podróży, przedsiębranej celem traktowania 
sprawy z Kuratorją.

We Lwow:e, dnia 5 listopada 102

Z  K u r s t o r j i  
f u n d a c j i  S t a n i s ł a w a  la r . S h a r b b a .

G o n t y ,  d a c h ó w k i ,  L K w ;;
p a p ę ,  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

d o b t a r c z a j ą  n a t y c h m i a s t
H O R S Z O W S K I  1 S k a

L w ó w ,  u !. B o u la r d a  I. 3 .  — .boczna ul. Batorego).

Mydło i sodę piania
poleca najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  1 . 3 .

Członków Towarzystwa Zaliczkowego i  Kredytowego 
w Rzeszowie

Stowarzyszenia zarej z ogran. peręką edb(dxie się dnia 30 
listopada b. r. o godz. 2 po połidniu w lokalu własnym.

Porządek dsienny:
1. fdczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzeń'a,
2. Sprawozdanie Dyrekcji z administracji i rozdział 

zysku za rok 1919.
3. Sprawezdaiaie komisji rewizyjnej.
4. Wybór 4 członków Bady Nadzorczej.
5. Wnioski ezłonków. '

Rzeszów, dnia l i  listopada 1920.

Z Prezydjum Rady Nadzorczej.
L £318. Sekal dnia listopada 1929.

na
K o n k u r s

posady.
1. Sekretarza I ipi/kamta,
2 kontrolora,
3. leśnika,
4. budowniczego.
Kwa ifikacj3 wymagane wed’e ustawy.
Płaea wedle umowy.
Termin sgłoezeń de 30 listopada 1920.
Tycb, którzy kompetowali o odnośne posady w myśl 

konkursu ogłesronego w lecie b. r. wzywa się o penowne 
wniesienie podań, ile że wskutek Inwazji bolszewickiej 
uległ/ za/inieniu, 1 w ślad za tern dla ich brak l  nie mo­
głyby być rozpatrywane.

Sokal, w listopadzie 1929.
Komisarz rządowy 

J a n o w i b i ,

B u o k u l t e p a
ru ty n o w a n e g o  p o sz n lc n je  p o w a ż n a  ip j t y t j t l ic j a .  
W a ru n k i w e c ie  o m o w y . P o d * n ia  i  św ia d e c tw a  
w o d p is a c h , k tó r e  n ie  b ę d ą  zw -aw an e p o d  
a d r e s e m :  P o w a ż n a  in s ty tu c ja  d o  h l^ r a  o g ło ­
sz e ń  S o k o ło w n k ie g o , L w ów , J a g ie l lo ń s k a  7  d o  

k o ń c a  b . m .

A d w o k a c k i e  1 n o t a r i a l n e
i  I n 3 i «

do nabyeia w  drukarni
7 g n # o t ) g o  J a e g e r ą  

w<s L w o w io , n i .  S y k a t iu i h ą  L .  8 8 .

K  O  X  K  11 K  H .
Na podstawie uchwały Zarząd gmin5 Borysławia z dnia 6 listopada 1920 rozpis0̂  

się niniejszem konkurs na następujące posady urzędników przy tut. .urzędzie miejskim.
1. Kontrolora i rachmistrza kasy miejskiej z" poborami IX. klasy rangi urzędnik* 

państwowych wraz z wszystkimi do płac tychże urzędników odnoszącymi się dodatkami- .
2. Dwócń urzędników manipulacyjnych z poboiami X klasy rangi wraz z dedatksis 

jak wyżej.
Od kandydatów wymaga się przedłożenia dowodów: .
1. nieprzekroezonego 40 roku życia,
2. po’ssiej przynależności państwowej,
3. znajomość języka w słowie i piśmie,
4. nieposzlakowanego życia, • 

ponadto od Kandydata na kontrolora i rachmistrza dokładnej znajomości rachunkowe0" 
kameralistyeznej i kupieckiej udowodnionej zarówno świadectwami złożonych egzamin* 
jak niemneej dłuższą praktykę w słnżbie państwowej względnie autonomicznej przyc*"* 
kandydaci, którzy odbyli, służ’bę przy większych Magistratach piają pierwszeństwe.

Od kandydatów na' urzędników manipulacyjnych, wymaga się dokładnej znajomo®" 
manipulacji; biegłości w koncepcie i obeznania z przepisami i ustawami administracyjny11" 
oraz działem policyjnym, kandydaci, którzy odbyli praktykę przy Magistratach WW 
pierwszeństwo.

Do urzędników tut. odnoszą się postanowienia rowej ustawy pensyjnej dla urzęń** 
ków państwowych a znajdą również zastosowanie przepisy o zaopatrzeniu i emeryturze f i  
niemniej postanowienia pragmatyki służbowej.

Posady te' zostaną m  dane na czas jednego roku prowizorycznie, poezein w razie 
daw.Jająeej służby może nastąpić stabilizacja z zaliczeniem lat spędzonych przy inń 
urzędzie

Własnoręcznie pisane podania wraz z świadectwami i dowodami kwalifikacji w 
ginałaeh względuie uwierzytelnionych odpisach przy dołączeniu dokładnego eurieulum
tiaIoiżw wnnciA rln urwiłn Tnictiatio.crn w Rnrvql’n.TOni w nipnr7,akriifł9:a,lnvTn iAPminić1!

ll*w
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t io ż t
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•kr*
łów
•luil 
i J* 
Oags 
Jana

4iia
ila

należy wnosić do urzędu miejskiego w Borysławiu w nieprzekraczalnym te r m in ie  
15 g r  m n ia  b . r .

Osobista zgłoszenie się tylko na specjalne wezwanie.
Z Z arząd u  g m in y .

r 8ńr« 
^ a d i

P ttl01

Korespondenta (ikl)
ze stenografią I korespondencją polsko-niemiecką 
ewent. francuską poszukuje poważna instytuoja.
Warunki wedle umewy. Podania i świadectwa 
w odpisach, ktćre nie będą zwracane pod adre­
sem: „Poważna instytucja do biura ogłoszeń So­
kołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7 oo końca bm.

Z b o a e  r u m u ń s k i e  z  p r a w e m  w y w o z u  
Żyto, owies, jęszmleń, pszenica, fasola, groch 
i kukirrudza oraz ziemniaki — dostarcza w ła­

dunkach całowagonowych.
„ P O L I M E X “

P o l s k i  Z w i ą z e k  h a n d l o w y ,  
L s r W  p l a c  M a r j a c k i  5 ,  E k p c x ; t u r a  

w  igrała t y  n i e .

Fatcgrafie do iogityaiacji od 5 Mli.
wy konuje się zaraz.

D sleel s zk e la e  i  w o jsk ow i m a łą  zniżką. 
Pow ięk«E «nla  Tabli> grapy p o leea  na jtan ie j

« T e e łm i  ^ u a 6 L w ó w ,  J r tM ;m u w * k ic i i2 ,

Kapelusze, czapki i  fn tra  i 
przyjmuje do '  inawiania 

W. A i i i ,  Lwów Skarbkowska 5 1
Lokcm oblle od 6 do 70 koni 

używane połeoa „PILOT"
Lwów, Batorego 4.

O d m r o ż e n i # '
leczy,-goi ra n k i, zapobi^* 

maść z Kogutkiem
M R A ł O L .

Apieki A. G Ą S E C K I K ^  
Warsa »va. ^

1

ZEGARMISTRZ
JH. H E M E B

Lwów, u l. P ańska  I*
Prsyjmzjł wszelkie Mp#ra*L' 
Za złoto i srebro

WYŚaza SUTIT,
e&v

yham skle, mąalle
AJf ińjiie kar,» usin

i i * 1*  
eiuiie 'kapelusza, -  

wsi* i ozęśoiowo, stśr.s Pr 
j >bian aa najnowsze ■•as*'*"
.wornyjsńfiki g«ner. **1 

ćTwrwzsaj parowej i"*/.;. 
Tew. kapelutznikćw, Ty 
«* Lwów, Kośeiełjia b. f i * * '

Futra
mieznie, kupuje i przyjfi^, 
do komisowej sprzedaży. 
wiee damski i męski na 
seu. Za lisy, tchórze, tcn®"  ̂
płaei ceny najwyższe. "  jo 
składzie okazyjne futr* jo 
nabycia. Władysław: 
o b e e n i e  Lwów, nl» %
rążczyzny fi U. p,( róg 
demickitj.

% Druk&rsi Wl. Łcn ijk in fc  we oj Kamdem Jćiafs Ziembińskiego.
OUOSOSSjB % A9ł»0C{ p ^ o ^ i V j S


